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Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjąikiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. 
Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Po- 

szkińskiej. Tełefon 1672. | 
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


TEATR SOŁOWCOWA. |yrskcyva i. Duwan-Torcowa. 


Dziś, dnia ii-go listopada, w południe: „Dzwon zatopiony“, wieczorem: „Przebu- 
dzenie się wiosny*.—Dnia 12-go listopada, po cenach zniżonych: 1) „Upiory“ 
w 3-ch akt., 2) „Kolo“, komedya w 1-ym akcie. —Dnia 18-go listopada: „O pe- 
wnym błaźnie*. — Dnia 14-go listopada: 1) „Taniec siedmiu okryć“, 2) „Pyłek 
drzewa rajskiego“. -- Dnia 15-go listopada: .„Lorenzaccio*.— Dnia 16 go li- 
stopada, benefis p. E. Czaruskiej: „Wesele Zobeidy* 1 „Kobieta ze sztyletem“. 
0d dnia li-go listopada dzienne przedstawienia zaczynać się będą o godz. 12 w poł. 
Administrator: W. bBołchowskoj. 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina. 


Dzis, dnia 11-go listopada, w południe, po cenach zniżonych, op.. „Rusłan 
i Ludmiła“, uczestniczą pp.: Szmidt, Rozowska, Bielawska; pp.: Von-Rigen, 
Andrejew, Tichonow i inni. Początek o g. 12 i pół po poł, wieczorem po 
cenach zwyczajnych. op: „Demon“, uczestniczą pp.: De-Ribas, Prawdina; pp.: 
Oreszkiewicz, Sokolski, Bosse, Szuwanow i inni. Początek o g. 7 i pół wiecz. 
Dnia 12-go listopada, Op.: „Cesarz cieśla"*. — Dnia 18-go listopada, na korzyść 
biednych uczenie żeńsk. szkoły handl., Ł. Wołodkiewicz, pierwszy występ te- 
nora p. andrejewa, op.: „Eugeniusz Oniegin“. —- W środę, d. 14-go listopada, 
dwa przedstawienia w południe po cenach zniżonych: 1) „Pajace*, 2) „Choin- 
ka*, wieczorem, op.: „Życie za Cesarza*. 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. (Kreszczatik Nr i5. Telefon Nr 13) 
Dziś ostatnie pożegnalne przedstawienie trupy operetko- 
wej paryskiej: 


„La belle Hélène“ w 3-ch akt., muz. Offenbacha. 


Początek o g. 6 i pół w. Ceny miejsc od 75 k. do 7 rb. 
Osoby, mające bilety w pierwszych ośmiu rzędach parteru, raczą wchodzić 
od ulicy Instytuckiej. 4057-„-1 
TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. (Kreszczatik 15. Telefon 13). 
Jutro. d. 12-go listopada, 


Prywatny docent Petersburskiego Uniwersytetu 


E. W. ANICZKOW 


wygłosi odczyt na temat: 


a a_a ygd. a_=99 
„Nowe prądy rosyjskiej myśli poetyckiej”. 
Szczegóły w afiszach. Początek o godz. 8'/, w. Ceny miejsc od 42 kop. do 
4 rb. 80 k. Bilety nabywać można w kasie teatru codziennie. Kasa teatru bę- 
dzie otwarta od g. 10 r. do g. 2-ej i od g. 5-ej do ostatniego antraktu. 
Osoby, mające bilety w pierwszych ośmiu rzędach parteru (Nr 1—158), 
raczą wchodzić od ulicy Ipstytuekiej. 4089r 


man a R 


Dziś, dnia 11-go i w poniedziałek, d. 12-go li- 

stopada, cyrkowe przedstawienia. Początek o 

[" godz. 8 i pół wiecz, oraz 28 i 24-ty dzień 

championatu, walezą: 1) Dobrnsz i Abs, 2) 

Sznejder i Hejn, 8) Anglio i Zamukow, 4) De-Ri 

dder i Kali Ogły. W poniedziałek walczą: 1) Belling i Dobrnsz (do rezultatu), 
2) Abs i Pakson. 3) Sznejder i Zamukow, 4) Kuczke i Kali Ogły (rewanż) 

3809-,,-39 


W sobotę, d. 24 listopada w Sali Klubu „Ogniwo“, 
odbędzie się wieczór tańcujący 


na rzecz Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich w Kijowie. 


Początek o godz. 9ej wiecz. Bilety w cenie 8 rb. 10 k. pojedyńcze i 6 rb. 
30 k. familijne są do nabycia u gospodarzy lub w klubie „Ogniwo* i w czy- 
telni p. Oleckiej, Funduklejewska 26. 4102-5-1 


- Sofijawska prywatna lecznica 
Lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za- 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. 
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 

szczepienie ospy. 


„The Express Bio“ 


Nowy program+do dnia 15-go listopada. 
Przywiązanie i zemsta indyanina, dramat w 15 aktach. Koń nie w humorze — komiczne. 
idylla afrykańska. Gdzie dużo lekarzy tam śmierć pewna,—komiczne. Z życia bandytów hiszpań- 
Wyścigi o nagrodę „Grand Prix“ w 
w nocy. Oprócz śpiewu P. De Carlo podczas demoustrowania obrazów w foyer 


skioh uramat. Obrazy w barwach. Europejski matsch kobiet. 
dur (komiczne w barwach). Morze 
koncertuje cymbalista węgierski. 


=. 
NAJLEPSZE 
W ŚWICGIĆ 


[6 
AL 


DZIENN. 


do 4-ej po połu- 


otrzymano kompoty z różnych owoców 


2056—100—40 


IZGAJĄGE Ș 
OSZĄ 


RESZGZATIK 2S 


Niedziela 11 (24) listopada 1907 roku. 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 456, kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie (4 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 rubie. Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 
prosimy podawać poprzedni. 

Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca, 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


Operetka rosyjska, dyrekc. A. A. Tonni îi N. I. Werroni. pod kierunkiem 


M. N. DMITRIJEWA. 


W środę, dnia 14-go listopada, rozpoczęcie przedstawień: 


„Wesola wdówka”, w 3-ch akt., muz. Legara. 


Biorą udział pp.: Marczenko-Tonni, Dezy-Dorn, Aleksiejewa, Wolska i inne, 
pp: Dmitr jew, Gudara. Lubow, Dnieprow i inni. Dnia 15-gn listopada „Szty- 
gar“ w 8-ch akt. — Dnia 16 listopada: „Małżeństwo XX wieku“. Początek o 
godz. 8 i pół wiecz. Ceny miejsc od 42 kop. do 4 rb. 80 k. Dla uczącej się 
młodzieży 62 k. Osoby, mające bilety w pierwszych ośmiu rzędach (1—158), 
raczą wchodzić od ul. Instytuckiej. 4088T 


(Kreszczatik 14. Telefonu 13). 


r Na placu ratuszowym 
Muzeum i Teatr-Bioskop 
K. Stefana. 


Od d. 10 do 18 listopada, nadzwyczajnie ciekawy pro- 
zram: Podróż m rska z Londynu do Nowego-Yorku. Dramat 
| w powietrzu. Ręka artysty, komiczna ferya: Podroż z Pa- 
ryża do Montecarlo. Pierwszy strucel młodej żony oraz 
wiele innych ciókKawych obr. Anatomiczny od- 
dział tylko dla dorosłych. Początek przedstawień o 

godz. 1-ej pp. Muzeum otwarte od 11 r. do 11 w nocy. 
: 4085-—„— 1 


Do fabrykantów sieczkarń i rolników! 


Częste narzekania rolników na sieczkarnie, wywoływały już dawniej za- 
stanowienie specyalistów, pragnących dać nabywcom i wytwórcom racyonalne 
wskazówki, pierwszym na co baczyć przy kupnie sieczkarni i drugim, jak ro- 
bió sieczkarnie, aby pracowały dobrze i celowo. 

W ostatnich czasach starannie i szczegółowo badała tę sprawę Delegacya 


Mechaniczna b. Sekcyi Rolnej, później Stacya Oceny Maszyn przy Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa. Badaniom były poddane sieczkarnie wszystkich niemal 
znaczniejszych fabryk krajowych, obok wzorów angielskich Bentaila i innych. 

Z wielce pouczających rezultatów owych badań, jeden z ważniejszych 
czynników bił w oczy, mianowicie, że często fabrykanci nasi, tacy nuwet, 
którzy wiele starań poświęcali na dobre wykonanie sieczkarń, o jednem zapo- 
mnieli—o najistotniejszej części maszyn—tej, która właśnie kraje—o nożach. 

Noże wykonywują największą pracę, zużywają się bardzo szybko, a ko- 
sztują sporo. 

Panowie fabrykanci, nie róbcie oszczędności na nożach. 

Gdy dacie tanie, lecz liche, rolnicy będą narzekać na wasze sieczkarnie, 
chociażbyście je wykonali najstaranniej. 

Drogi angielski nóż Burysa jest dobry i pracuje dlużej od kilku tań- 
szych, a lichych. Próby Stacyi Oceny Maszyn podczas konkursu sieczkarń 
potwierdziłv ogólną opinię, że najlepszymi okazały się oryginalne angielskie 
noże BURYSA, wyrabiane z wyśmienitej stali, jakiej u nas dostać Lrudno. 
Hartowane nader umiejętnie, do czego fabryka doszła po długoletniej mozol- 
nej praktyce i szeregu kosztownych doświadczeń. 

To też każdy praktyczny roinik, nabywając noże du sieczkarń, nie po- 
winien się łudzić taniością towaru. lecz zawsze żądać najlepszych angielskich 
noży BURYSA. 

Dla hurtowych odbiorców, fabrykantów i skłądników robię tak znaczne 
ustępstwa z cen, że bez wysiłku każdy może się zaopatrzyć w dobre noże Bu- 
rysa, zaoszczędzając straty i zawodu rolnikom. 

Uświadojnieni rolnicy nie kupią sieczkarni z nożami innymi jak Burysa. 


Wielkie zapasy noży BURYSA w składzie maszyn i narzędzi rolniczych 
ALFRED GRODZKI 


Warszawa, Senatorska 33. 4111-3-1 


w MA: a - e pa 


T-wo A. I. Abrikosow i S=wie w Moskwie. 
Filia Kijowska Kreszczatik Nr 27, telefonu Nr IGII, 


własnej iabryki parowej w Krymie (Symferopolu). 4085 


Redakcya książki adresowej i infor- 

macyjnej 
[| y E 

„Wieś Kijew* 
wydanie S. M. Bogusławskiego, Miko 
łajewska 10. telf. 1268 uprasza 
pp.: doktorów, adwokatów, inżynierów, 
techników, a takje nauczycieli sztuk 
pięknych i wogóle wszystkie osoby 
profesyi wolnych, agentów, komisan- 
tów, dostawców iin., a także przed- 
stawicieli sfer przemysłowo-handlowych 
przesłać listownie lub za pomocą tele- 
fonu (Mikołajewska 10, skrzynka poczto- 


Kreszczatik Nr 25, 
wprost poczty. 


Paryżu. Truva- 


4074-,, 2 


cia, oraz godziny przyjęć. 

Redakcya uprasza prezesów różnych 
towarzystw lub sekretarzy, którzy nie 
nadesłali dotąd informacyi co do skła. 
du towarzystw, O nades anie takowych 
w najkrótszym czasie. Wszystkie oso 
by, życzące zamieścić swój adres na 
liście sporządzonej w porządku alfabe- 
tycznym zechcą nam nadeslać nieod 
zowne wiadomości. Informacye te n- 
mieścimy bezpłatnie w wydaniu „Wieś 
Kijew* 1908 r. W celu umieszczenia 
w naszej książce „Wieś Kijew* ogłoszeń 
należy zwracać się do redukcyi lub a- 
gentów. 8947-10-5 


Posad : 

majai COMMIS-V0yageUr 
mówiący po polsku. rosyjsku i niemiec- 

| ku, obeznany w gałęzi: gospod. narzędzi 
i technicznej. Adres: Kijów, pocztowa 

skrz. Nr 49. 


8978—2—2 
KRAWIEC DAMSKI 


A. MENDELEW 


Kreszczatik Nr 10, wejście front. 


Przyjmuje zamówienia damskich o 
kryć po cenach dostępnych. 8988 


D-r Ł. Goldenberg, 


kijów eaa 


W. Waslikow. 41. 
Były prakt. Pa- 


z rys. klin. Skór., syfil.. wener. nawr. 
E niem. płciow. Kurac. chor. chron. w 
2 godz. 9—12, 4—7, kob. 1—2. 

= 3461-100-15 


JOWSKI 


raz, i 20 k., za każd 
za każdy nasi. raz o 


Raczkcwski, 


W Żvtomiarzu w księgarni o F 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za I-szy 
nast. raz; za tekstem po 20 k. za pierwszy raz, 10 k. 
wiersza miarą garmont. 
i aoi przyjmuje Administracya „Dziennika“: w Paryżu wyłącznie 
p ? 14 Cité de Trevise; 
„i E. Metz! 6 S-ka. Krak.-Przed, 53 i 


W Kijowie prenumeratę 


w Warszawie Dom Handlowy 
Biuro _Unzra, Wierzbowa 8 
Zeńxiewiczow j. n. "ijo eska 


Leatr Mały Kramskieygo. 
We wtorek, d, 13 listopada, literacko-muzyczno-artystyczny 


WIECZOR 
przy łaskawym współudziale f. A. Potockiej 


na rzecz Kólka fotagrafów-studentów kijowskiej Politechniki 
(na urządzenie lab>ratrynm fotograficznegu przy instytucie) 
PRZED KONCERTEM 


Profesor G. de 


METZ 


wygłosi odczyt © wynalezionym przez br. Lumićr sposobie 
fotografowania w naturalnych barwach. O czyt ilustrowany 
bedzie fotegrafiami, wykonanemi tym sposobem. 


Po kon- 
cercie * 


Tańce 


Szczegóły w afiszach. 
sie teatru i w księgarni W. [daskowskiego. 


KLUB POLSKI „OGNIWO”. 


Bilety są sprzedawane w ka- 
4110-2-1] 


Trupa dramatyczna Kijowskiego Towarzystwa Miłośników Sztuki, 


We środę. d. 14 listopada: 
„Dziewiczy wieczór". 
„Zrzędność i przekora”. 


1) 
2) 


3) „Teodolinda*. 


Komelya w 1 akcie, G. Zapolskiej. 
Komedya w 1 akcie, 
z p. Siemaszko w roli Jana Zrzędy. 

Farsa w 1 akcie. 


hr. Al Fredry, 
40783 1 


Bilety narywać można w księgarni L. Ilzikowskiego, w Kawiarni Udzia- 


łowej i w Klubie „Ogniwo“. 


10°, 


oszczędności: 


sms m KOJ La. MM 


~ Kijów, Puszkińska ilih, = 


Reżyser A. Siemaszko. 


Akc Tow. Warszawskiej Fabryki Lamp elektry- 


cznych w Warszawie 


„Cyrkonowa” lampka żarowa. 


Wyuna prki I MEOSZEWSKI | |- | 


iam ams amia 


3954-102 


Qrand-Pris 1905 


Umzaro 1898 


„AŚ 


FABRYKA 


Ay 
be 
7 


=RĘĘ" JUBILERA. 


fierepó 1902 
- ~ 


JÓZEFA MARSZAKA. 


Kupnje po cenach rzeczywistych perły, brylanty i Inne kosztowności. 


Kreszczatik 4. 


Telefon 371. . 


KRESZCZATIK Nr 36, wprost Luterańskiej. ZNANY TEATR 


Witłograf A. Mianowskiego 


A 


tenor operowy pe bunct, w luyeT 


Nagrodzony na wystawie powszechnej w Wie- 
dniu 1907 r. krzyżem honorowym i wielkim zło- 
tym medalem. OJ soboty d. 1o do 17 list. 1907 r, 
Ostatnie noweści. 
stracone. Ostatnia posluga miłosna. Skłonności 
ojca. Ogrodnik ı zakonni:a Ziczaroewany staw. 
Święto sierżanta. Nieszczęśliwy obia i wiele 
in. nowości. Ostatnie 6 dni gose. występ jedy- 
ych na świecie llipatów 8 sióstr księżniczek. 
Jndczas demonstracyi obrazów Śpiewa znany 
koncertuje 
Początek o g. 4 pp. do g. 12 w nocy, 11 i 14 


Honor stracony, wszystko 


znany pianista N. Fischer. 
listopada pocz o g. 12 w poł, 


al lortepianów, pianin | tisharmonij 


|. KERNTOPF i Syn 


Kijów, Kreszczatik 33. 


Telef. 509. 


Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i War 


szawskiego Konserwatoryum. 


Skład zaopatrzony w wielki wybór instrumentów pierwszorzędnych 


wa 116, tel. 1268), adres, rodzaj zaję zagranicznych i krajowych fabryk. 


82394—,— 17 


Marcina 


Bulwarno-Kudriawska Nr I8. 
Wynajmuje karety, powozy i powoziki, 
cy, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgł. 


REMIZ 
Ruszkowskieśo. 


Telefonu 1058. 
miesięsznie i dziennie, na space- 
Ró29—,—1 


Ceny umiarkowane. 


Blawatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 
Prorezna, pierwszy magazyn od Kre 
szczaiiku, obok cukierni «George'a». 
Otrzymano ostatnie nowości jesiennego 
i zimowego sezonu. Wielki wybór ro- 
syjskich i zagraniczn. jedwabn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych  materyałów 


OZDOBY DEKADENCKIE 


i nowe czcionki „MODERNE“ otrzymane 


w ltroigatorni Warszawskie 


Kreszcz. 36, w podwórzu, gdzie apteka 
Marcińczyka. 


ZAMÓWIENIAZAŁATW. SZYBKO TANIO. 


Czytelnia H. Oleckiej 


przeniesiona z ul. Gimnazyalnej na ul. 
Funduklejowską Nr 26. Książki polsk., 
frane., rosyjsk. i niem. Pisma miejsco- 
we, Warszawsk., petersb., moskiewskie. 

2793—25 — 23 


f i W, Żytomierska Nr 16, 
Dr Czerniak, u g otia iod '5—8, 
kob. od g. 1—2. Syfil.. wen., skór. 
niem. płeiow. i włos. Specyal. wodo I 
el-ktrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
ila syst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej I 
wan. Siarcz. Specyal. gabin. kurac. 
świetl. (Finzen. wan. Świetl.), Röntgen. 
Radium. Masaż twarzy. Analizy. 


| Ani odług metody prof. 
LEKCYG ŚPIEWU Brendan” Kahel 
Dziewiałtowska-Gintow:, Miła Podwale 

ua l4 m. $, przyjmuje od 1—3. | 
8917-,-6 


DOZĄ E NA lkro k£ 


łJ0W SR 1 


Nr 236 


TOWARÓW FUTRZANYCH 
MOJŻESZA IWANOWICZA TOJBA & G-0 


ul. Mikołajewska Nr 4. Firma egzyst. od I881 r. 

tchórze, nórki. lisy biękitne. czarno- 
bure, karakuły. bobry kamczackie i 
kolnierze boa vea 


kańskich tyg 
Dia wykonania zamówień otrzymaliśmy rosyjskie i zagraniczne 


Dom 
Mandlowy 


kna, syberrna, 


a kam adi? who 
i PRZY KSIĘGARNI i SKŁADZIE NUT 


Władysława eizywskiepo 


w Kijowie, Kreszczatik 35. 
JEDYNA 


WYPOŻYCZALNIA NUT 


na fortepian i inne instrumenti, 

Stale wszystkie nowości 

pery i śpiewy. 

WARUNKI ABONAMENTU BAR- 
DZO PRZYSTĘPNE. 


fort., o- 


3885 


r 


r wW 


(Kre- 


W niedzielę, d. 18 listopada 190% 


sali Polskiego Klubu „Ogniwo“ 
szczatik Nrł) o godz. 7-e] wiecz. za ze 
zwoleniem władz odbędzie się: 


walnę zebranie parafian 


kijowskiego kościoła, w celu omówie 
nia spraw, dotyczących parafii, na któ- 
re organizatorowie tegoż ninieiszem za- 
praszają wszystkich interesujących się 
sprawami parafii. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 
4082-4-1 


y 44 Zakopane. Central- 
„iłotel Stamary ne E aie 
Łazienki. Kanalizacya. Urządzenie i ku- 


chnia pierwszorzędne. Pokoje en pen- 
sion od rb. 3.50—6 rb. 3595-6-5 


Zakład ogrodniczy ni 


Edmunda Kristera 


w Kijowie, przedmieście “Kureniów ka, 
d. własny, sklep ul. Kreazczatik Nr 23- 
naprzec. Grand-Hotelu, poleca Szano- 
wnej Publiczności ze swoich  obszer- 
nych szkółek drzewka i krzaki owoco- 
we i ozdobne, także holenderskie kwia- 
towe cebulki ogrodowe, wszelkie na- 
rzędzia i t. p. Cenniki na zapotrzebo- 
wanie wysyłają się bezpłatnie. 355 


Restauracya Kiubaua wydaje codzien- 
nie dla pp. członków obiadş. 
4073—19-—2 
Polit st. semęst. sum. kor., ma rek., 
e poszuk. kor. Zgadz. się za peł- 
ne utrzym. Tarasowska 3, m. 3. 


ALEKSANDER JABŁONOWSKI. 


4. przeszłości Ukrainy. 
IX. 

Razem z Kijowem i Bracławiem, przy- 
jęła Korona na swe łono, powstałą na 
stepach tamecznych, w poprzednim już 
okresie, pod władzą litewską, odrebną 
warstwę społeczną, która już i nazwę 
stalszą „Kozactwa* była przybrała. 

Kozactwo tak jestzespolonem z prze. 
sałością i życiem Ukrainy. iż wszy- 
stko w ogóle, co by tylko onego do- 
tyczyło, może nas żywo obchodzić: naj- 
żywiej atoli zajmować nas winna stro- 
na społeczna, obywatelska—że tak po- 
wiemy, bytu tego potężnego odłamu 
ludności Kresowej. | tej też strony 
więcej tu dotkniemy, Otóż: -— 

-O wielolicznych odcieniach grup spo 
łecznych Ukrainy, przybierających do- 
raźnie czy bardziej stałe, nazwę Koza- 
ków, już wiemy. Wiemy też, że w 
ebwili po * zaprowadzeniu unii lubel- 
skiej warstwa ludności osiadłej, co by 
przybrała już stanowczo nazwa OWĄ, 
była wcale nieliczną. Żywioły przecie, 
z których się wytworzyło następnie 
kozactwo osiadłe, „horodowe*”, „reje- 
strowe*, istniały już wszystkie na miej- 
scu prawie. Skupienie ich jednak i 
wytworzenie z nich jednego społeczne- 
go zastępu wymagało przeciągu czasu 
całago obecnego okresu. 

Najprzód tedy, dla ującia w karby 
piesjornej dotąd, wolnej warstwy spo- 
łecznej, przybierającej nazwę Kozaków, 
i jakiegos porządniejszego jej uorgani- 
zowania, wydano zaraz 1572 r. „ordyna- 
cyg*. Mocą takowej wyodrębniono 
pewną część tej warstwy (wpisanych 
w „poczet“ i pobierających żołd kró- 
lewski, jako zastęp wojskowy (nie zie- 
miański), wiec zależny od hetmanów 
koronnych, w swojem własnem zaś 
kole, uwolniony z pod przysądu staro- 
stów etc., i poddany własnemu „star- 
szemu“, któremu na miejsca pobytu 
wskazano Białącerkiew. Ordynacya ta, 
nie poparta sprężystą kontrolą 2 góry, 
rozwiała się uczywiście w niwec: a 
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brak żywotności? 


Od dłuższego już czasu wszystkie 
sprawozdania z przebiegu obrad na 
walnych zgromadzeniach, zebraniach 


delegatów i posiedzeniach zarządów 
związków zawodowych robotniczych 
zawierają niezmienny, stereotypowy 


ustęp o apatyi i obojętności, o niepła- 
eeniu składek i nieuczęszczaniu na 
zebrania, o deficytach i nawet rezy- 
gnacyi jedynego, do końca czynnego 
organu — sekretarza. 

Takiego rodzaju sprawozdania nie 
dadzą się spisać na wołowej skórze, | 
nie bndzą one zainteresowanych do no- 
wych wysiłków emergii — przeciwnie, 
pod wpływem tych informacyi rośnie 
i podnosi głowę przekonanie, że obre 
Dy, czysto zawodowy, kierunek ruchu 
robotniczego jest fałszywy, Że nie od- 
powiada on potrzebom, szeroko pojmo- 
wanym, warstwy robotniczej, że stoi w 
sprzaczności z jej psychologią. 

Są to jednak objawy przedwczesne- 
go zniechęcenia jednych, nieuzasadnio- 
nej radości drugich. 

Warstwy robotnicze mają dużo cech 
wspólnych z naszą młodzieżą; przede- 


tymczasem raz postawiona błędnie za- 
sada polityczna, stawszy się podstawą 
wszelkich następnych podobnego ro- 
dzaju „ordynacyi*, sprowadziła z ko- 
nieczności skutki najfatalniejsze. 

Błędność zaś zasady politycznej wzglę- 
dem ówczesnej na Ukrainie warstwy 
kozaczącego się wojennie ludu wol- 
nego spoczywała w tem, że przede- 
wszystkiem była ona w sprzeczności z 
charakterem ogólnym  polityczno-spo- 
łecznego ustroju Rzezpltej (Korony). 
Na zachodzie oddawna pierwiastek wo- 
jenny zespolił się był. utożsamił się z 
ziemiańskim. Na razie w wyniku unii 
lubelskiej, grupy wojenne bojarów do- 
koła pewnych zamków, jak Owrucz i 
Bar szczególnie, zostały podniesione 
na wyżyny (allodyalnego) ziemiaństwa 
(nobllitowane) Wspadało, idąc kon- 
sekwentnie tą drogą, zrobić stopniowo 
to samo przy zamkach ukrainnych, 
nie wyjmując Kijowa, a więc — przy 
Kaniowie, Czerkasach, Białejcerkwi, 
bracławiu etc., gdzie w braku dosta- 
tecznej ilości (wytrzebionego jak u Ki- 
jowa) bojarstwa, można byłu, należało 
podnieść na stopień ziemiaństwa, pełno- 
prawnego obywatelstwa szlachectwa 
z kolei, wybór z warstwy luźnej koza- 
czyzny. Osiągnęło by się w ten spo- 
sób toż samo wszędy, co w starostwach 
owruckiem i barskiem, t. j. iż ciążąca 
« zamków tych ludność bojarska, ezu- 
jąc się być uobywatelnioną, ziemiań- 
ską, sama przestrzegała ogólnej spra- 
wy Rzczpltej i w chwilach wielkich 
na Ukrainie wstrząśnień, pojedyńcze 
zaledwie z pośród niej osoby (Wyho- 
wski, Tetera) dawały się porwać w 
wir powstańczy. Wybór kozactwa stał- 
by się z niedobitkami bojarstwa dro- 
bnego, werstwą ziemiańską, obywatel- 
ską, rozwijającą się coraz żywiej, z wy- 
twarzaniem się konieczneim wciąż no- 
wych powiatów, powściągającą we wła- 
snym interesie wszelkie zakusy swa- 
woli. 

Dlaczego zaś tego nie zrobiono, nie 
robiono, nie łatwo zrozumieć. Dość, 
jże jakby nie domyślano się konieczno- 
ści urzędowego, organizacyjnego przy- 
znania pełnego prawa ziemiaństwa ły- 
wiołowi, który mimo wsz”-*xo zmie- 
rzał coraz usllniej do l. bedę; zier 
miańskim faktycznie, a nied. iuyślając 


Ds 


wszystkiem cechuje je zdolność do na- 
der intensywnego reagowania na zja- 
wiska, do wielkich nadziel i łatwego 
zaangażowania wszystkich sił. Już 
nieraz obserwowaliśmy, jak wśród bu- 
rzy dziejowej najwyżej piętrzyły się 
fale ruchu robotniczego. 

śle, im wyżej sięga fala nadziei 
i aspiracyi, tem dotktiwsze jest zetknię- 
cie 2 nieubłaganą rzeczywistością, tem 
większy zawód i zniechęcenie. 

Taką chwilę przeżywa obecnie ruch 
robotniczy. Reakcyę bierności i apa- 
tył potęguje ta osobliwa szkoła myśle- 
nia. iaką zaszezepiono robotnikowi na 
naszym grancie pod wpływem dektry- 
ny socyalistycznej. Pod wpływem tej 
szkoły warstwy robotnicze, wciągnięte 
da ruchu politycznego, przyzwyczaiły 
się widzieć w obecnych warunkach 
politycznych i ekonomicznych jakąś 
zewnętrzną sieć potężną. którą zgodny 
wysiłek szeregów robotniczych mocen 
jest zniweczyć i zerwać. 

Wiec owe jutro jaśniejsze wyda- 
wało się już blizkiem i szukano go 
blizko siebie w każdej pracy, nawet 
na nąjdłuższą ooliczonej mete. 

To samo stało się z ruchem zawodo- 
wym. kiedy praktyczny rozsądek ro- 
botniczy wyrwał jego umysł z więzów 
przeszczepionego pod różneini etykie- 
tami na naszym gruncie biankizmu 
i popchnął do organizacyi zawodowej. 
przyniósł on do tej pracy swe nā- 
dzieje niezwłocznego skutku, niczwło- 
cznej poprawy bytu. Jednocześnie 
brakowało mu zdolności do codzienne- 
go, systematycznego wysiłku, do pra- 
cy ciągłej. Wiec po chwilowym zapa- 
le i śmiałych rachnbach opadły bez- 
władnie ręce, tak samo, jak opadły wie- 
lu innym i doświadczył on reakcyi 
najgroźniejszej, bo wewnętrznej, tej 
która, żyjąc w nas samych, tamuje na- 
sze ruchy, dezorganizuje szeregi, zmniej- 
sza społeczną wrażliwość i obniża u- 
świadomienie. 

Taki okres przeżywają dziś związki 
zawodowe. 

Jest to okres ogólnej reakcyi po 
krótkich miodowych miesiącach ruchu 
wolnościowego, jeden z objawów tego 
zjawiska, które obserwujemy, niestety, 
w całym szeregu innych prac w życiu 
naszych stowarzyszeń i związków. 

Z tą tylko różnicą, że tam objawy 
są jaskrawsze tak sumo jak jaskra- 
wsze były i objawy poprzednie, 2 m% 
kresu nadziei i śmiałych rachub. 

Ale nie świadczy to bynajmniej o 
nieżywotności sumej idei związków za- 
wodowych, o jej sprzeczności 2 psy- 
chologią naszego robotnika i jego dą- 
Żeniami. 

Jest to objaw chwilowy i na inteli- 
gencyę pracującą w szeregach robotni- 
czych wkłada tem większy obowiązek; 
przetrwania i wytrwania. 


się, traktowano go wciąż jako wojenny 
wyłącznie. Traktując go zaś jako ta- 
ki, nie umiano, nie miano siły trzy- 
mać go w ryzie i niedozwolić na sa- 
mowolne trybem tatarskim najazdy 
sąsiadów, na osławione „chadzki* mor- 
skie, dla łupienia w imię krzyża św. 
po brzegach rumelijskich i anatolskich 
chrzczonych na twardo „bisurmanów*, 
zamiast pilnowania na „perejmach* 
czambułów ordyńskich. 

Wątpliwe też, jakiby skutek uwień- 
czył pomysł kr. Stełana—nadania ko- 
zakom Trachtymirowa ete. etc., gdy- 
by—takowy nawet został później prze- 
prowadzonym w życiu konsekwentnie, 

Pomysł Kosińskiego wytworzenia ja- 
kiejś rzeczypospolitej kozackiej, coby 
ogarnęła całą Ukrainę, był tylko szla- 
checko-zuchwałym, przeciw kniaziom 
wołyńskim głównie wymierzonym za- 
kusem, ale nie. zawierał w sobie też 
nic organicznego, możliwego do prze- 
prowadzenia. 


Następowały potem bunty za bunta- 
mi, ordynacye za ordynacyami, a Ży- 
wioł kozaczy tem nie mniej urastał w 
coraz większą siłę: powoli też począł 
wyodrębniać się z pośród niego odłam 
stateczniejszych— rejestrowych, horodo- 
wych, spragnionych uciszenia się, uzie- 
miańszczenia. Próbowano wyzyskać 
podobne wyodrębnianie się; lecz cóż-— 
zamiast zdecydowania się na przyzna- 
nie całkowitego równouprawnienia ze 
szlachtą warstwy posiadających: swe 
chutory „rejestrowców*, ściśnięto ich 
na równi z rozswawolonem hultajstwem 
stepowem, którego tupieżskie chadzki 
przez wzniesienie Kudaku uniemożliwić 
chciano, surową ordynacyę wojenną 
1638 r. Co zaś następnie tak ułatwiło 
wzmożenie się wybuchu pod Chmielni- 
ekim. 


Występuje teraz zapytanie: kto był 
inicystorem i stróżem podobnej wzglę- 
dem kozactwa polityki ze strony Racz- 
plte}? _ Oczywiście miejscowa  społe- 
cann warstwa Zzwierzchnicza, zawsze 
bezmyślnie twarda w sprawie ustępstw, 


Bo tylko na tej drodze leży przy- 
szłość i lepszą dola robotnika. W pra- 
cy codziennej nad sobą i dla siebie 
wyrobi on wszystkie cechy charakteru 
i umysłu, podnoszące jego jako war- 
stwę na wyższy poziom społeczny i za- 
kładające jedyne trwałe podwaliny 
tryumfu prawdziwego demokratyzmu. 


Przegląd polityczny. 


Niomoy w Azyi mniejszej. —- Kolej Bngdadzka. 
Warunki angielskie. — Preces ex-ministra Nasiege 
przed senatem właskim. 

Najbliższe skutki porozumienia an- 
gielsku - niemieckiego prawdopodobnie 
pojawią się na terenie niemieckiej po- 
lityki w Azyi mniejszej. Jedynym pra- 
ktycznym rezultaten podróży cesarza 
Wilbelma będzie na razie przyspiesze- 
nie budowy kolei Bagdadzkiej. Ale i w 
tej sprawie będą musiały Niemcy po- 
czynić znaczne na rzecz polityki an- 
ka ustępstwa. Dotyczą one tak 
tierunku budowy, jak sposobu eksploa- 
tacyi nowej linii światowej, która dla 
panowania angielskiego w Indyach ma 
doniosłe znaczenie. Ż chwilą, gdy An- 
gie porozumiała się z Rosyą co dopo- 

ziału sfer wpływu w Persyi i Afgani- 
stanie, połączenie kolejowe lndyi z sie- 
cią dróg żełaznych centralnej Azyi nie 
uiega wątpliwości. Przyjdzie ono do 
skutku prędzej, niż będzie mogła być 
wybudowaną kolej bBagdadzka. Już 
dziś wybudowana jest kolej żelazna 
z Schikarpur nad indusem przez Siwi- 
stan i Pischin w Beludżystanie do Kan- 
dahar. a po układzie anglo-rosyjskim 
niedaleka jest chwila, kiedy ta kolej 
połączoną zostanie z linią rosyjską środ- 
kowo-azyatycką. 

Obecnie depesza Reutera z Bombay 
przynosi wiadomość ze sfer rządowych 
w lndyach, że porozumienie niemiecko- 
angielskie miało przedewszystkiem na 
celu uzyskanie zgody Anglii na budo- 
wę przez Niemcy kolei Bagdadzkiej. 
„Times of india“ oświadcza się za bu- 
dową tej kolei, żąda jednak pewnych 
zmian w pierwotnym projekcie budo- 
wy. Poprzednie bowiem plany niemie 
ckie są dla lndyi angielskich nie do 
przyjęcia. Natomiast żąda Anglia, aby 
linia Bagdad-Kueit, a nawet linia Baj 
dad-Chaninkou przeszła pod angielski 
zarząd, a nadto żeby Anglii zapewnio- 
no wpiyw na układanie taryfy kolejo- 
ra tudzież żeglugę na rzece Tigris. 

Sir Harry Johnston, znany iiberalny 
aka kolonialny angielski, ogłosił na 
emat zbliżenia anglo-niemieckiego ar- 
tykuł w „Daily Chronicle“, w którym 
pisze: „Jeżeli Niemcy Wilhelma II mają 
daleko sięgające plany zpańoja potęgi 
kołonialnej i jeżeli swej przyszłości szu- 
kają na morzu — to niechybnie musia- 
łyby popaść w konflikt z Anglią i Fran- 
cyą. Niemcy mogłyby może jeszcze 
raz nad Francyą odnieść zwycięstwo, 
lecz tylko wówczas, gdyby Francya 
była osamotnioną. To zdaje się być 
wykluczone. Cała przeto polityka Nie- 
miec, szukająca oparcia w portach 
atlantyckich, musi być dzis uważaną 
za przedwczesną. Również cała t. zw. 
Afryka niemiecka jest straconą pla- 
cówką. Z chwilą, kiedy kolonie nie- 
mieckie w Afryce rozszerzą się, staną 


władze litewskie, teraz po przyłączeniu 
mocą unii 1569 r. Ukrainy, t. j. woje- 
wództw kijowskiego i bracławskiego, 
do Korony, dostało się z natury rzeczy 
pod kontrole nowych stróży potudnio- 
wych granic całej już Rzczpltej, jaki- 
mi stali się hetmanowie koronni. 

Pomyślano też niebawem (jakeśmy 
to wyżej już zaznaczyli) o porządniej- 
szem «organizowaniu i wzięciu w klu- 
by onego. 

Kró! Zygmunt August, we 30 parę 
lat po pierwszej bezskutecznej przez 
ojca próbie zrejestrowania kozaków, 
poleca 1572 r. Jerzemu Jazłowieckiemu, 
wojewodzie ruskiemu, jako hetmanowi 
koronnemu, uporządkować stosunki ko- 
zackie. Skutkiem czego, ci z kozaków 
„niżowych”, którzy mieli być zapisa- 
nymi w „poczet“ (rejestr) i pobierać 
żołd krółewski, poddani zostali pod 
wiadzę zależnego od hetmanów koron- 
nych „starszego, a zarazem uwolnieni 
z pod przysądu starostów i wszelkich 
innych urzędników królewskich i pod- 
dani jedynie sądowi tegoż starszego, 
któremu na miejsce pobytu wskazano 
Białącerkiew. Na takowego zaś został 
naznaczony ziemianin kijowski Jam 
Badowski Ale ponadto nie zrobiła 
władza najwyższa nic takiego, czemby 
ordynacye ową poparła skutecznie. 

Kozactwo więc po dawnemu rozstrze- 
lone: tu jedni—(zbierana drużyna — 
szlachta przeważnie o 7 wodzach 
Bracławianie)—idą 2674 r. pod Swier- 
czowskim samowolnie, na pomoc hospo- 
darowi Iwoni do Wołoch, inni na roz- 
kuz wojewody kijowskiego w roku na- 
stępnym na Taśminę przeciw Tatarom. 
Na służbie królewskiej w 1575 roku 
kozaków 300. 

Krół Stefan Batory, jeśli i mógł mieć 
jakieś bardziej stanowcze zamiary, od- 
nośnie urządzenia należytego kozaków 
na Ukrainie, to jednak nie dokonał 
tego, Kozacy urzędowo uznani, rege- 
strowi, powołani przezeń do broni na 
wojnę moskiewską, działali na Sie- 
wierszczyźnie. Na „starszego* zaś nad 
tymi. „niżowcami”, przeznaczonym zo- 


=e. 


choćby najkonieczniejszych, a więc— | stał kn. Michał Wiśniowiecki, kasztelan 


kniazie i w ogóle możnowładztwo ziem 
ruskich. 

Kozactwo jako żywioł, który niestor- 
pością swą począł już był niepokoić 


bracławski i starosta czerkaski. W 1579 
r. „porucznikiem“ 500-gu oddziału był 
Jan Oryszowski, pełniący też naprędce 
(1583) obowiązek „starszego*. Nadto 


się one niewątpliwie częścią składową 
południowo-afrykańskiej federacyi. Nie- 
mieckiemi te kolonie z pewnością nie 
będą, jak nie są holenderskiemi, fran- 
cuskiemi łub hiszpańskiemi kolonie, za- 
łożone niegdyś przez Holendrów, Fran- 
cuzów i Hiszpanów w Ameryce Półno- 
cnej -— stanowiące dziś potężną Unię 
Sorg Zjednoczonych północnej Ame- 
Tyki. 

Niemcy w obecnym stanie rzeczy 
mogą się zwrócić jedynie do Turcyi 
i tam szukać w Małej Azyi, w Anatolii, 
miejsca do spełniania misyi cywiliza- 
cyjnej, jeżeli wogóle jeszcze jaką misyę 
mają. 

Wprawdzie wśród Arabów Syryi i 
Mezopotamii są silne stronnictwa, prze- 
kładające protektorat angielski nad 
wpływ niemiecki, ale dla Anglii najko- 
rzystniej będzie, jeżeli Niemcy się w 
Anatolii usadowią i wogóle zajmą Ma- 
łą Azyę. Wtedy mogą sobie budować 
kolej Bagdadzką. Kapitałów na to przed- 
siębiorstwo Arglia z pewnością Niem- 
com nie pożyczy. Niema bowiem po- 
wodu ułatwiać im ich misye. 


Od 5 listopada toczy się przed sena- 
tem włoskim, zamienionym na naj- 
wyższy trybunał karny, proces o kra- 
dzież pieniędzy rządowych eks-mini- 
stra oświaty Nasiego. Im dłużej pro- 
ces ten trwa i im bardziej odsłania 
szczegóły administracyi włoskiej, tem 
jaskrawiej oświetla nie tylko winę 
ministra, lecz i korupcyę biurokracyi 
włoskiej. Tem bardziej też poczynamy 
rozumieć psychologię wyborców sycy- 
lijskich, którzy, pomimo wszystkie do- 
wody kradzieży, widzą w Nasim swe- 
go męża zaufania. Ale też wyborcy 
sycylijscy w niczem nie dopatrują róż- 
nicy między Nasim a Zanardellim i 
innymi ministrami włoskimi, którzy 
tylko tem się chyba różnią od Nasiego, 
że nie stawali przed sądem, gdyż ich 
nikt do odpowiedzialności nie poc 
A Nasi, chociaż popełniał „nieprawidło- 
wości* 2 pieniądzmi rządowymi, był 
Trapańczykiem, był patryotą sycylij- 
skim i Trapańczycy pomimo wszystkie 
dowody winy nie przestali kocbać 
swego patryotycznego posła i ministra. 
Jest to objaw psychologii narodowej 
mafii w Sycylii. 

Nunzio Nasi wszedł po raz pierwszy 
do parlamentu przed iaty 11, jako po- 
seł miasta i okręgu A kał wy- 
mowny, pracowity i ambitny. dwa 
lata po wyborze na posła został mini- 
strem poczt i telegrafów w gabinecie 
Pelloux, a w roku 1902 wstąpił, jako 
minister oświaty do gabinetu Zanar- 
delliego. Tam kolegował razem z 
dzisiejszym prezydentem gabinetu p. 
Giolitti, który w gabinecie Zanardel- 
liego był ministrem spraw wewnętrz- 
nych. Wkrótce po upadku gabinetu 
Zanardelliego pojawiły się pogłoski o 
nadużyciach pieniężnych ministra o- 
światy; wreszcie poseł Bissolati wysta- 
pił w lutym 1904 r. z formalnym aktem 
oskarżenia ministra Nasiego. Sprea- 
wozdawca komisyi budżetowej, Saporito, 
zbadał akty i potwierdził wszystkie 
punkta oskarżenia Bissolatiego. W 
ciągn 21 miesięcy urzędowania swego 
Nasi wydał 28,241 lirów na drobne 
wydatki biurowe, a 212,000 lirów na 
zapomogi dla nauczycieli ludowych — 
którzy wprawdzie nigdy nauczycielami 


oprócz tej piechoty niżowej, spotykamy 


nocy osobne chorągwie kozackie, jak 
księcia  Ostrogskiego, i inne, cho- 
ciaż tysiąc piechoty kozackiej Kmity 
pod Smoleńskiem — z Rusi litewskiej 
pewnie. Uznanym urzędowo, zrejestro- 
wanym i powołanym na służbę Rzezpltej 
kozakom nadał król Stefan warowny 
monaster Trechtymirów na Dnieprze, 
między Kijowem a Kaniowem — gdzie 
by oni jako w miejscu bezpiecznem, 
główne swe ognisko, skład wojennych 
rynsztunków oraz szpital mieli. Ale 
jednocześnie z tem „swawolnych* po- 
stanawia tępić wszelkimi środkami; 
uniwersałem swym 1580 r., nakazując 
„imać” wszystkich (bez różnicy stanu), 
coby się ważyli niepokoić (w czasie 
wojny mosk.) południowych sąsiadów. 
Nie puścił też płazem swawolnego ko- 
zakowania ani Podkowie, ani Samuelo- 
wi Zborowskiemu następnie. I bez- 
wątpienia byłby on należycie wziął w 
ryzy „hultajów niżowców*, którzy (za 
starszeństwa nad posłusznymi kn. Mi- 
chała Rożyńskiego), utopili byliby nawet 
posła jego do nich, Głębockiego, gdyby 
nie jego śmierć przedwczesna. A jednak 
uwito na Ukrainie taką o krółu tym 
wspaniałą kozacką legendę: 

Dodać tu przecie wypada, że za króla 
Stefana jeszcze nie stanowiło Kozactwo, 
nawet tak zwani „Niżowey* jakiegoś 
zwartego już w sobie stanu społecznego. 
Wszystko tu jeszcze po dawnemu ru- 
chome, niewyodrębniające się, przej- 
ściowe. Kozakują też nietylko kozacy z 
nazwy. W uniwersałach, gdzła ich prze- 
dewszystkiem ma się chyba na widoku, 
nawet miano „kozak* nie występuje. 
Tem niemniej jednak — co do Niżu 
i Niżowców już wtedy (za świad. Papr.) 
„wiele chudych pachołków, poteiwych 
dla ćwiczenia w rycerskich sprawach, 
tam jeździ i z paniąt ruskich, podol- 
skick, między nie niemało zajeżdża, bo 
między niemi dobrze się wyćwiczyć 
może w porządek i czynność rycerską”. 
„Niżowcami* zaś nazywano ukraińskich 
kozaków najprzód w przeciwstawieniu 
ich do kozaków litewskich i wszelakich 
innych, a potem—że powoływanym na 
służbę królewską rejestrowym, stawiano 
za obowiązek najgłówniejszy strzeżenie 


nie byli, natomiast byli bliskimi krew- 
nymi i przyjaciółmi ministra. Na 
podstawie tych odkryć odesłano spra- 
wę na drogę karną, wydano polecenie 


uwięzienia Nasiego—lecz zanim parla- % 


ment zdążył uchwalić formalne wyda- 
nie sądom swego czcigodnego członka, 
Nasi był już za granicą. 

Po długich sporach kompetencyj- 
nych sądy odstąpiły tę sprawę do o. 
sądzenia senatowi, który w obecności 


co najmniej 50 członków może wydać | 


rawomocny wyrok. Nasi stanął przod 
orum tego sądu senatorskiego. Obok 


niego stanął jako oskarżony dyrektor ` 


kancelaryi, Lombardo. Zawezwano 280 
świadków. stanęło 18 obrońców i rez- 
poczęła się une cause celèbre. Rozpo- 
częły się odkrycia, z każdym dniem 
bardziej sensacyjne i bardziej skanda- 
liczne. Dziś już stwierdzono, że za 
Nasim stał prezydent ministrów Zanar- 
delli. że Zanardelli popadł w długi, że 
Nasi dostarczał pieniędzy swemu sze- 
fowi. Zanardelli nie żyje—tłumaczyć 
się nie może. Ale za to Nasi tłumaczy 
się Zanardellim. A że ip. Giolitti 
był „wówczas ministrem spraw we- 
wnętrznych, więc cały proces Nasiego 
jest dla rządu obecnego największym 
kłopotem. Proces potrwa jeszcze długo 
w. 


OO S 
Sprawy polskie. 


—4(-)— 
Sprawa Dobrodzickiej. 


4 powodu przeniesienia sprawy, o- 
skarżonej o uczestnictwo w zamachu 
na generał-gubernatora Skałona, Dobro- 
dziekiej, z Krakowa do Wiednia, poseł 
Stapiński postawił w parlamencie wie- 
deńskim wniosek nagły, żądający — 


wyboru komisyi z 48 członków, któraby ` 


zbadała przyczyny tego przeniesienia i 
najdalej w ciągu 30 dni złożyła Izbie 
sprawozdanie. Wniesiono nadto w par- 
lamencie interpelacyę, która oświadcza, 


= — 


że cała opinia publiczna Galicyi podzie- ` 


la zdanie, iż zachodzi tu akt międzyna- 
rodowej interwencyi gabinetowej, Że 
austryackie sądownictwo dało się skło- 
nić do sędziowskiej grzeczności wzglę- 
dem obcego rządu, który obawiał się 
uwolnienia Dobrodzickiej przez krakow- 
ski sąd przysięgłych. Oddanie sprawy 
sądowi, nie władającemu językiem pol- 
skim, wobec znacznej objętości aktów 
śledczych, pogarsza jeszcze przebieg 
posiępowania przedwstępnego, przez co 
także więzienie śledcze zostaje prze- 


dłużone, a więc zasady postępowania / 


i 


procesu karnego w niebywały sposób 
pominięto. | 


Głos niemiecki o sprawie polskiej. 


Paweł Fuss, Oberamtmann und Rit- 
tergutsbesitzer, właściciel 


pod Kwilczem, wydał w ostatnich 


Wituchowa ` 


dniach broszurę niemiecką p. t. „Sto- ' 


sunki w prowincyi poznańskiej“, gdzie 
kreśli stosunki tak jak są w świetle 
prawdziwem i wykazuje krzywdy pol- 
skie i zaprzecza bajkom, rozpuszczanym 
przez hakatystów. Autor w ostrych sło- 
wach piątnuje polityką  antypołską, 
zwłaszcza projekt wywłaszczenia przy- 
musuwego. Jest to jeden z bardzo nie- 
wielu rozsądnych głosów niemieckich 
o sprawach polskich. 


od Tatar granicy Rzczpitej —- południn- 


Ze zaś pomiędzy mołojcami na Niżu j 
kozakującymi, wsławili się z natury 
rzeczy najbardziej ci, go pilniej prze- 
siadywali „za porohami', na Zaporożu, ; 
chętnie tedy i wszelacy niżowcy przy- | 
bierali, jako oznakę dystynkcyjną na- 
zwę „Zaporożców*. W zbieranych zaś 
drużynach owych kozaków —niżowych, | 
zaporozkich, przeważał pod względem | 
etnicznym jak naturalnie, żywioł mało- 
ruski—w owym oddziale Oryszowskiego | 
(500) z obcych najmocniej byli repre- | 
zentowani Białorusini, Połaków—szłach- 
ty i nieszlachty 10% tylko. | 

Po śmierci króla Stefana, sprawy 
kozackie potoczyły się w tym sami m, 
co dotąd, kierunku i pod panowaniem 
Zygmunta III, a więc dwoma wrogie- 
mi sobie prądami. Z jednej strony oto 
wzmagające coraz to żywiej, przy- 
pływem wciąż nowych zasiłków, ko- 
zactwo, umacniając się na swym. 
właściwym gruncie, zmierza coraz 
bardziej stanowczo do wyłamania się. 
ze wszelkich, krępujących je jeszcze 
klubów; z drugiej— władza zwierzchni: 
cza okiełznac je, liczebnie ograniczyć. 
oraz ku jedynie pożądanemu zadaniu. 
stróżowania u granic południowych. 
sprowadzić usiłuje. | 

Tak zaraz, podczas bezkrólewia jeszeze | 
1588 r., gdy jedni kozacy z OQryszow- 
skim zdobywają sobie wawrzyny obok 
Zamojskiego pod Byczyną, drudzy je: 


100 tysięcy z górą Żołnierza. wśród 
którego miało być kozaków tysięcy 


dnocześnie „palą i wybierają* sułtano-| 
wi tureckiemu wszystkie pobliższe mia: 
sta czarnomorskie. W odwet czego w 
roku następnym (1589) Tatarzy zapu- 
ścili swe zagony aż pod liwów, a Porta 
postanowiła sama poszukać swej krzy- 
wdy na Rzezpltej. Wobec zawisłej tedy 
purzy nchwąlono 1590 r. zaciągnąć aż 

Gdy burza ta przecież została szczę- 
śliwie zażegnaną, na kozaków przede- 
wszystkiem spadła odpowiedzialność za 
wywołaną trwogę. W następstwie zaś 
czego, jeszcze w tymże 1590 r.. sejni 
dla ostatecznego a stanowczego ich 
urządzenia, wydał pamiętną uchwałę 
pod tytułem: „Porządek ze strony Ni- 
żowców i Ukrainy" etc. D. c. n.) 
| 
I 
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wniczek sekcyi: p. Żuklewiczowej, Fun-| wywłaszczania kolei lub nabycia od 


mniej ustępstw. Będziemy szczegóło- 
duklejowska Nr 26 od 5 — 7; p. Top-| właścicieli prywatnych, miast lub insty- 


jest i obecnie w dalszym ciągu rozpa- 
wo badoli pozycye samych przeciwni- 


i 'zpa- | Narada u gen.-gubernatora w spra- 
trywaną. Mianowicie, rozpoczynają się 


wie akcyi żywnościowej. 


Z prasy polskiej. 


ków z prawicy i lewicy i będziemy |poszukiwania handlowo - ekonomiczne ; czewskiej, Michałowski zaułek Nr 20|cyi? c) za jaka sumę można nabyć po- 

= szli z tymi, z którymi sojusz jaknaj-|kilku proponowanych warjantów linii] W dn. wczorajszym pod przewodni-|od 4—6; p. Kerntopfowej, Kreszczatik |trzebny obszar? d) czy funkcyonaryu- 

Wyszedł 23 numer tygodnika mniej kosztować nas będzie. dla ustalenia ostatecznego kierunku. | ctwem p. Naczelnika kraju P.-Zachodnie-|Nr 85 od 2—4; p. Czachórskiej, Lwow-|sze pragną nabywać parcele na wła- 
AP SZE JB „Wogóle według wszelkich danych, | Koszta tych badań rozdzielone zostały | go, generała od kawaleryi, W. Sucho-|ska Nr 2 od 8—5. Kierowniczka sek-|sność lub dzierżawić takowe? 


„Naród a Państwo“ i zawiera: mlinowa odbyła się specyalna narada, 


poświęcona wyłącznie sprawie nabycia 
zboża w miejscowościach urodzajnych 
Cesarstwa i sprzedaży tegoż ludności 
kraju Poł.-Zach. dotkniętej klęską nie- 


cyi pracy kulturalnej nad ludem wiej-| Co do funkcyonaryuszów kolejowych, 
skiej przyjmuje zapisy przez pocztę| mieszkających w Kijowie i okolicach, 
pod adresem St. Fastów, gub. kijow.| jest następujący projekt: a) wywłaszcze: 
w. Holaki. nie części budajewskiego lasu skarbo- 

— Z uniwersytetu. W d. ò wego w pobliżu stacyi „Bojarka*,w miej- 


na powiaty orgiejewski, soroski i jam- 
polski, w stosunku do przestrzeni zaję- 
tej pod projektowaną linię. 
Oczekujemy w na,krótszym czasie za- 
twierdzenia Towarzystwa dobroczyn 


które posiadam, sądzę, że moje prze 
powiednie, wygłoszone w Moskwie w 
przeddzień wyborów, poczynają spra- 
wdzać się. Mówiłem wtedy, że z cza- 
sem utworzy się bardzo silny prąd 


Nasza stanowisko w sprawie autonomii. PV 
Studnicki. — Zagraniczna polityka Niemiec. T. 
G. — Z literatury politycznej. Profesor Gierie. 
Druga Duma.—Wł. Żukowski. Dochody i wyda- 


tki państwowe w Królestwie Polskiem. Wt. Stu- listopa- 


dnicki. — Z materyałów politycznych: Początki |centralny, który porwie wszystko, evo| ności katolickiej dla powiatu jampolskie- | urodzaju. , 4 da rada profesorów postanowiła za-|scowości około poczty; b) nabycie czę- 
"rL Ze ORA PMA KI akord jest umiarkowane, postępowe i że ten|go. Podanie odnośne, podpisane przez| Udział w naradzie brali gubernato-| mknąć uniwersytet do poniedziałku d.|ści „Kadeckiego lasku“, sprzedawanego 

"tów livtstngforsie. Postula ażdzierni- F . A tę i ja” jj A i , h gli z Ę ArA$ z ini WAG a, R 
- = ar. APM Ua publice € nn: Po wyborze prąd przybierze kształt wyraźnego ją-|pp.: Tomasza Michałowskiego, Florjana | rowie: kijowski, podolski, wołyński, |;2 listopada. Otóż w d. wczorajszym j przez administracyę kijowskiego kade 


wicegubernator kijowski, jakoteż zarzą- 
dzający izbami skarbowemi i prezeso- 
wie gubernialnych zarządów ziemskich 
w gub. kijowskiej, pedolskiej i wołyń- 
skiej. P. Naczelnik kraju zakomuniko- 
wał zebranym, iż minister spraw wewn. 
zezwolił na zaciągnięcie na ten cel po- 


Rakowskiego, Jana Górskiego, Konstan- 
tego Sarneckiego, ks. Maryana Kulczyc 
kiego i inżyniera Włodzimierza Biesie- 
kierskiego, pnsłano już do gubernii. 
Ovworzy się zatem niezadługo szerokie 
pole działalności w naszym powiecie 
dla ludzi dobrej woli. 


odbyła się narada profesorów w tej|ckiego korpusu w ilości 225 dzies. po 
sprawie, przy udziale 46 osób. Wnio-|4 rb. za sążeń kwadratowy. Projekt 
sek wznowienia wykładów w d. 12|ten powstał dopiero w r. b, myśl ta 
listopada i w celu dania możności| jednakże była rzucona już 3 lata temn, 
studentom porozumienia się co do sy-|lecz urzeczywistnienie jej wstrzymywał 
tuacyi obecnej, zezwolenia na ogólno- | miejscowy zarząd majątków państwo- 
studencki wiec, wywołał nader burzli-| wych, któremu przedstawione projekt 


dra konstytucyjnego... Co się zaś ty: 
czy prawicy, to w niej szczególnego 
niehezpieczeństwa nie widzę. 

„Trzeba panu wiedzieć, że.wśród 
niej jest wielu ludzi liberalnych, zna 
nych ze swej działalności postępowej 
w ziemstwach. Tylko obawa przed re- 


prezesa Koła polskiego. Prezes pierwszej Damy 
o Dumio. Z powodu buntu we Władywostoku. 
O program autonomiczny. Wł. St. — Jeszcza w 
sprawie polemiki o autonomię. Tadeusz Gru 
tewski. 


e I 
i 1 Hi Wełny: ) wołucyą popchnęła ich w kierunku pra-| Odczuwamy i u nas drożyznę pro-|życzki w sumie 800,000 rb. dla gub. | wą dyskusyę. Narada ukończyła sięļdo zatwierdzenia. 
d wicy. Jestem prawie pewny, że w naj-|duktów spożywczych i staramy się wszel- | kijowskiej, w tejże sumie dla podol-jokoło 11-ej, lecz nie powzięto żadnej| — Ukaranie właścicieli domów. Gu- 
pff bliższej przyszłości wśród prawicy na-|kiemi sposobami powstrzymać chęci|skiej i 400,000 dla wołyńskiej na 8,6%|decyzyi. Następne posiedzenie w spra*|bernator kijowski oznajmił wczoraj po- 


z miejscowych funduszów żywnościo- 
wych, czyniąc za nie odpowiedzialnemi 
gubernialne instytucye ziemskie. Na: 
stępnie wywiązała się dyskusya nad 
zorganizowaniem akcyi Żywnościowej, 
której rezultatem były powzięte na- 
stępujące postanowienia: dla nabywa 
nia i sprzedawania zboża należy zor- 
ganizować w każdej gubernii komisye 
żywnościowe, gubernialne i powiatowe 
jakoteż rejonowe kuratorya po wsiach; 
zboże należy sprzedawać li tylko tym 
osubom, które rzeczywiście potrzebują 
pomocy i w ilości niezbędnej dla wy- 
żywienia rodziny, nadto stwierdzenie 


wie ostatecznego roztrzygnięcia k westyi| liemajstrowi o skazaniu na 10 dni wie- 
wznowienia wykładów odbędzie się w|ży właścicielki domu nr 2 przy Pod- 
d. 14 listopada, we wtorek. walnym zaułku p. Boriser ko za wykro- 

— Z politechniki. W d. 10-tym b.|czenie przeciwko postanowieniom obo- 
m. odbyło się specyalne posiedzenie | wiąznjącym generał gubernatora z dnia 
rady profesorów. Po.dłauższych deba-|8 października; właściciela domu nr 10 
tach uchwalono otworzyć politechnikę| przy Podwalnym zaułku E. Rerich na 
w d. 15-tym listopada. W dniu tym |dziesięciodniowy areszt, p. Kuczka zaś 
rozpoczną się wykiady i zajęcia prak-|za wykroczenie przeciwko temuż posta- 
tyczne w kreślarniach, laboratoryach |nowieniu skazany został na miesiąc 
i warsztatach politechnicznych. aresztn przy policyi. 

— W sprawie zaliczenia weterynarzy| — Sprawy wodociągowe. Wczoraj 
w poczet studentów. Dwaj weteryna |została zawarta umowa między Zarzą- 
rze zwrócili się do ministra oświaty |den: miasta a T-wem wodociągowem. 
z prośbą o pozwolenie wstąpienia do| dotycząca wywiercenia nowych 13 stu- 


kupców do wyzyskania głoszonych, a 
nieprawdziwych wieści o nadchodzącym 
głodzie, przez normowanie cen w urzę 
dzie miejskim. Niewiele to, jak dotych- 
czas pomaga, bo ceny nadmierne w 
rzeczywistości wciąż płacimy volens- 
nolens, inaczej towaru otrzymać nie 
można. Oprócz drożyzny, zupełny brak 
kredytu zniewolił nas nareszcie pójść 
śladem innych miasteczek i postarać 
się o instytucyę wzajemnego kredytu. 
Obecnie ustawa banku wzajemnego 
kredytu już zatwierdzona, a wydelego- 
wana ad hoc tymczasowa komisya zble- 
ra podpisy i wkłady członkowskie dla 


Stąpi rozłam, jeżeli nie na trzy gru- 
py, to bezwarunkowo na dwie: skraj: 
ną prawicę, czyli reakcyonistów i u- 
miarkowanych. Pomiędzy tymi ostatni- 
mi będziemy zawsze poszukiwa!i so- 
juszników. Wierzę, że gdy Duma po 
pracnje jakich sześć miesięcy, wtedy 
przekonają się oni, że Duma z funkcya- 
mi ustawodawczemi znakomicie istnieć 
może równorzędnie z wolą Monarchy, 
że Duma nie zmniejsza priorytetu 
Monarchy, nie odbiera prerogatyw Oso- 
bie Nalwyższej*. 

Stosunek swój do lewicy określił p. 


Z Rady państwa. 


Według zapewnień „Birż. Wied.*, 
skoro tylko wyjaśniła się możliwość 
stworzenia centrum konstytucyjnego w 
trzeciej Dumie, zaraz znacznie posunę- 
ła się naprzód kwestya utworzenia ta- 
kiegoż centrum w Radzie państwa. 

Projekty, które przejdą przez umiar- 
kowaną trzecią Dumę i Radę państwa, 
będą niezwłocznie zatwierdzone, ponie- 
waż wyższe siery będą miały do nich 
zupełne zaufanie. 

[ak mówią osoby, znające, ze wzglę 


du na swe wysokie stanowisko, nastrój 
wyższych sfer. 

Kwestya centrum konstytucyjnego 
była przed kilku dniami przedmiotem 
narad w biurze grupy centrum Rady 
państwa. 

Awdakow, Tagancew, Manuchin iin- 
ni oświadczyli się za koniecznością 
zorganizowania grupy centrum, w celu 
nadania jej wyraźnej fizyognomii poli- 
tycznej. Kwestya ta dojrzała do tego 
stopnia, że dalsze odkładanie jej staje 
się niemożliwem. W grupie, liczącej 
105 członków, znajdzie się może 80 — 
40 członków, którzy złękną się progra- 
mu konstytucyjnego. Lecz za to pozo- 
stanie 60 — 65 członków, którzy bę- 
dą przekonani o konieczności utrwale- 
nia w Rosyi monarchii kostytucyjnej 
na zasadach manifestu z dnia 17 go 
października. s 

Jeżeli wziąć pod uwagą, że wśród 
grupy centrum znajdą się i Polacy, to 
widocznem jest z tego, ŻE może po- 
wstać poważna, zwarta grupa, która bę- 
dzie miała wpływ decydujący na bieg 
spraw w Radzie państwa. 

Do „Słowa* warszawskiego telegra- 
tują z Petersburga: = | 

a środowem posiedzeniu Rady pań- 
stwa ładni, sle aigen liczebny 
rup poszczególnych. 
£ Prawica -W się z 58 członków, 
centrum z 82, lewica, którą tworzy gru- 
pa akademicka—z 16. i 

Centrum, do którego weszli wszyscy 
posłowie polscy w liczbie 17, odgry- 
wać będzie w Radzie państwa decydu 
jącą rolę. 

w Wybwiy do komisyi w Radzie pań 
wa należy uważać za pomyślne dla 
Polaków. 

Do komisyt budżetowej na 80 człon 
ków, wybrano trzech Polaków: Rotwan- 
da, Kronenberga i Milewskiego. 

Do komisyi prawodawczej, na 15 
członków, dwóch Polaków: Dobieckie- 
go i Olizara. 

Do komisyi gospodarczej wybrany 
został Tyszkiewicz. -m 

Ustąpienie Gawrońskiego i nieobe- 
cność Ostrowskiego odbija się niepo- 
myślnie na liczebności reprezentacji pol- 
skiej w Radzie państwa. d 

Nie ulega wątpliwości, że wpływ ży- 
wiołów umiarkowanych l silniejszy 
w Radzie państwa, aniżeli w Dumie! 


Trzy Dumy. 


Jak ogromnie różnią się między so- 
bą 3 Dumy rosyjskie. wykazuje nastę- 
pu ąca tubelka, z której dokładnie wi- 
dać, jak nagle wyrastają 1 równiez 
szybko giną rozmaite partye poli- 
tyczne. 


Partye: Dumy 
i MSM 
Soce.-dem. 18 64 16 
Soc.-rew. — 84 — 
Lewica — — p 
Soc -ludowi — 14 — 
„Trudowicy“ 111 100 7 
„Kadeci* 178 92 48 
Muzułmanie — m 6 
Koło polskie 34 46 16 
Odrodz. 6, wi 5 9 83 
„Październikowcy 
Umiarkowani ) 0 12 A 
Bezpartyjni 66 59 23 
Prawica — 20 0 
Monarchiścł — — 4 
Besarabskie centrum — — 8 
„Prawdziwi Rosyanie*— 24 SĄ 
Baltycka partya kon.- 
monarchiczna — — 8 
= 448 504 487 


Prawica | październikowcy. 


(Wynurzenia p. A. Guczkowa 4 Chwo- 
szczynskiego). 


Kwestya sojuszu październikowców z 

rawicą jest bez zaprzeczenia najcie- 
bota kwestyą w obecnym okresie 
parlamentarnym. 

Przytaczamy poniżej wynurzenia wy- 
bitnych posłów, które rzucają pew- 
ne światło na ten sojusz. 

Pan Guczkow w rozmowie z kores- 
pondentem „Russk. Sł * oświetlił sytu- 
ucyę w sposób następujący: 

„Żadnego sojuszu, obliczonego na 
dłuższy przeciąg czasu, Związek 17-g0 
października nie zawarł ani z prawicą, 
Bni z lewicą. Te porozumienia, które 
odbyły się na tle wyboru prezydyum. 
wypływaly z konieczności stworzenia 
absolutnej większości. 

„Ogólna sytuacya przedstawia mi się 
tak; W kwestyach większej wagi Zwią 


zek 17 października będzie głosował 7 |respondencyach o projekcie kolei że- 
tymi, którzy będą od nas wymagali |laznej w naszym powiecie. Kwestya ta 


A. Guczkow w słowach następujących: 

„Powiadają, że Związek 17 paździer- 
nika w stosunku do lewicy jest na 
stopie nieprzyjaznej. Pogłoski te nie 
mają najmniejszych podstaw. 

„Osobiście uważam za bardzo poży- 
teczne i konieczne dla hygieny repre- 
zentacyi narodowej obecność lewicy, 
ih temperamentu i ich entuzyazmu w 
Dumie. Dla wentylowania atmosfery 
w Dumie godzę się nawet na obecność 
w niej partyi dasznakcutiun, chociaż- 
A osobie jedynego jej przedstawi- 
ciela“. 

Poglądów p. A. Guczkowa nie po- 
dzielają inni październikowcy. 

Pan Chwoszczynskij, poseł niżego- 
rodzki, przewiduje stały sojusz z pra- 
wicą i jako konsekwencyę jego, prze- 
widuje rozłam we frakcyi parlamentar 
nej Związku 17 października, Otu co 
powiedział on o tem w rozmowie ze 
współprucownikiem „Rusi“, 

„Za każdym razem, kiedyśmy się py- 
tali p. A. Guczkowa, czy zawarł on 
stały sojusz z prawicą, p. Guczkow ka- 
tegorycznie zaprzeczał temu. Powiada 
on: bloku niema, gdy tymczasem kwe- 
stya za kwestyą są rozstrzygane nie 
samodzielnie przez partyę, lecz współ- 
nie z prawicą. Tak było przy wybo- 
rach prezydyum, tak również z adre- 
sem. Mamy prawo wnioskować z te- 
go, że chwilowe sojusze będą ciągnęły 
się bez końca, ewolucyonizując się w 
stałe. 

„Skutkiem tego wyraźnego dążenia 
leadera ku prawicy i skutkiem obawy 
już nie tylko utraty samodzielności, co 
jest samo przez się klęską dla partyi, 
lecz i utraty bagażu programowego 
powstało duże niezadowolenie wśród 
członków partyi. Niektórzy z nich za: 
pisali się do postępowców—faktycznie 
zaś do odrodzeniowców. 

sWystąpiłaby z naszej partyi wię- 
ksza ilość niezadowolonych i groziłby 
nam rozłam, gdyby było pójść dokąd. 
Dotychczas takiej grupy. partyi lub 
organizacyi niema. Jest to kwestya 
przyszłości, sądzę, — że niedalekiej. 
Jest koniecznem stworzenie bezwzglę- 
dnie konstytue jnego stronnictwa, bez 
porywów, bez krańcowości'... 


— Dnia 7 b. m., pod przewadn'ctwem M. Je- 
fremowa, odbyło się liczne posiedzenie frakcyi 
posłów posiępowych i bezpartyjnych. Liczba 
członków frukcyis=jak donoszą pisma poetarsbur- 
skie—z każdym dniem zwiększa się. Przyłączyła 
się do niej część włościan hezpartyjnyeh 1 nie- 
którzy ai zapisani do Związku 17 paździer- 
nika. Na zebraniu byli obecni posłowie: Chwo- 
szczinskij, br. P, Tołstoj, Szidłowskij, A, Popow, 
A. Nowikow, Rotermal, Bardyuin i in. Obrado- 
wano nad adresem i wyborami pomocników se- 
kretarzy. Poruszono między innemi kwestyę na- 
zwy partyi. Posłowie włościanie byli zdania, aby 
partye nazwać «brzpartyjną» bez dodatku «pro- 
gresywną», a to dla tego, że wyraz cudzoziemski 
może przestraszyć posłów włościańskich, którzy 
po raz pierwszy są w Dumie i nie roznnieją 
tego wyrazu. 

— Przed posiedzeniem grapy postępowej zo- 

brali się oddzielnie posłowie włościanie. Nara- 
dzali się oni nad utworzeniem odrębnej grupy 
włoś iańskiej, któraby połączyła i prawych i le- 
wych na gruncie interesów czysto włościańskich. 
Narady nie dały żadnych rezultatów. 
Koło Polskie aic przyjmie udziału w pre- 
zydyalnym podsekretaryacie — jak donosi «Uaz. 
Codz.»—anie ma jednak nie przeciw tema, ażeby 
Polak z litewskiego Koła takie miejsce zajął 
K'ło _ połskie sądzi, że będzie on rze- 
cznikiem spraw polskich. 

— Pan Chomiakow zorganizawał nbok siebie 
sentorenconvent (komitet seniorów), Orzanizacya 
taka istuiała i przy G łowinie, W skład komite- 
tu wchodzą przed-tawiciele wszystkich f.akcyi 
dla obrad nad kwestyami porządku dziennego i 
kierowania ęracami Damy. Pierwsze posiedzenie 
tego komiielu odbyło się we. środę. Wzięli w 
Aa udział posłowie Polacy, pp. Durowski i Mon- 
will. 

— W komisyl, sprawdzającej wybory do Du- 
my, pos, Zukowski udowadniał, że rozporządzenia 
udministracyi wołyńskiej były stronna i niepra- 
widłowe przy podziale wyborców według naro- 
dowości. Pudkamisya postanowiła zażądać wy- 
jaśnień. komisya zatwierdziła jednak wybory. 

— Trzydziestu dziewięciu duchownych prawo- 
sławnych utworzyło osobną -grupę. Przewodni- 
czącym tej grnpy, jest biskup Eulogiusz. 

— kołach parlamentarnych wiele mówią 
o kasacyi wyborów znanego Szmidta. Zażądano 
wszystkich dokumeniów 2 ministerstwa marynar: 
ki, tyczących się przeszłości posła mińskiego. 
Twierdzą, że w formularzu jego nie nie powie- 
dziana o jego sprawkach. Formalnych powodów 
wydalenia Szmidta z Dumy niema. Referować 
jego sprawę będzie M. Lwow odrodzeniowiec. 

— eSłnwo» petorsburskie komunikuje, że $0- 
krotarz Dumy, p. Sazonowicz, rozpoczął swe 
czynności od badania politycznych przekonań 
urzędników kancełaryi. 

— «Now. Wr.» podaje, że deklaracya rządu 
będzie odczytaną w poniedziałek. 


Z życia prowincyil. 


Z powiatu jampolskiego, 
w listopadzie. 
Wspominałem już w poprzednich ko- 


chowo osobnikom, 


nia swoich warsztatów i ulepszenia na- 
rzędzi pracy. O dalszych losach nowo- 


nieść słów parę. s 
Nakoniec na tem miejscu pozwałam 


dziękowania szanownym jampolczanom 
za hojne datki, jakie posypały się na 
moje ręce na cel restauracyi pomnika 


jest tak blizko tej drogiej sercu na- 
szemu pamiątki, że należało mu po- 
spieszyć z ofiarą. Pomian. 


KRONIKA PROWINCYONALNA 


IH pismi e nd koreapondeniówj. 


— Janówka, pow. wasylk. W dniu 
7-ym b. m. wieczorem, trzech uzbrojo- 
nych bandytów ograbiło sklep mono- 
polowy. Subjekt przestraszony i zmu- 
szony rewolwerami do milczenia nie 
mógł stawić oporu. Rabusie zdołali 
umknąć. r. 


— We wsl Tomiłówce, pow. wa- 
sylkowskiego, w jedną noe ograbiono 
wszystkie sklepiki spożywcze i jatki. 
Wszystkie skradzione towary schowa- 
no tymczasem w stodole jednego z 
uczestników rabunku miejscowego wie- 
śniaka. Nazajutrz zrobiono u niego 
rewizyę i włościaaina aresztowano. 

r. 

— W Sucholasach, włościanie zaczy- 


oryginalne i niezwykłe wrażenie. r. 


— We wal Pieresielenie. gminy Kabarłyckiej 
coraz częściej zaczęto popełniać kradziwże zboża, 
przygotowywanego przez włościan na zimę. Wo- 
bec coraz bardziej wzrastającej drożyzny i nie- 
urodzajn, Kradzieże te obnrzały ogromnie spo- 
kojnych wieśniaków. Wreszcie przed para dnia. 
mi rozegrał się na iem tle krwawy dramat. 
Parobek Marek Hnlej skradł w nocy L. Koli 
sanowi 4 worki wymłóconej hreczki. Kolisan, 
dowiedziawszy się następnego dnia, kto popeł 
nil kradzież, wpadł w szał. Zabrawszy 2 sobą 
ciężki kamień, wpadł do chaty Huleja, i ta rzu- 
cil się nań jak zwierz rozjuszony. Po para ude- 
rzeniach H. upadł na ziemię, wtedy Kolisan 
rzucił się na niego z widłami i pokłuł tak, że 
ten wkrótce zmarł. Mordercę—jak donosi «Ki- 
jewl.»—schwytano i oddano w ręce policyi. 

— W Żytemierzu nadzwyczajne posiedzenie 
rady miejskiej, rozpatrzywszy w d. 7 ym listopa 
da taksę na mięso, uchwaliło — według «Wol. 
Żyzni» —nową takse po ll kop. za funt, za- 
miast dotychczasowych 13-tu, 

— 2 Pedola donoszą, że jest projekt zamie- 
nienia dotychczasowych szkół dwuklasowych w 
Bałcie, Mohylowie, Płoskirowie, Barze, Jampolu, 
i Bracławin na czteroklasowe. 

„— Pekłądy wosku ziomnego. W gub. podol- 
skiej odkryto bogate pukłady wosku ziemnego 
(ezokierituj)) «Pod.» donosi, że przedsiębiorcy 
z Warszawy wezmą się w krótkim czasie do 
ekspioatacyi. 

— Warkowice, gnb. wołyńska. Miejscowa fi- 
Jia pocztowa zustała zreoryanizowana na filię 
pocziowo-telegraficzną; są przyjmowane telegra- 
my wewnątrz państwa, 

, — Żytomierz Głód zagraża nie na żarty 
biednym mieszkańcom miasta. Drożyzna wzma- 
ga się coraz bardziej, w szczegółności zaś po- 
drożał chleb i paliwo. Cena chleba zytniego 
dochodzi do 5—6 kop. za funt, a sąg drzewa 
kosztnje 32—35 rb. Nic też dziwnego, ze wobec 
takiej drożyzny i braku pracy mlice są przepeł- 
nione żebrakami, policya stara 'się uwolnić 
przechodniów od ich Batręctwa, wypędzając 
z ulic, lecz jedynym środkiem przeciwko 2e- 
bractwu byłoby  zaspokejenie ich najbardziej 
naglących potrzeb. 

Przedstawiciele miejscowej gminy żydowskiej 
postanowili zorganizować towarzystwo w celu 
dostarczania biedakom chleba po 3 kop. za funt. 
Sytnacys na wsi przedstawia się jeszcze gorzej 
nig w mieście. I tam panuje głód i chłód. Zbo- 
ża włościanieę mają bardzo mało, a niektórym 


już nawet obecnie- brakuje pożywiemia. 'Tvm-|rzą 


czasem oziminy zostały zniszczone przez mróz. 
Wszystko to pozwala stawiać wielce niewesołe 
horoskopy ne przyszłość. 


nowej instytucyi. Ta, tak bardzo pożą- 
dana, instytucya ma zniweczyć osta- 
tecznie lichwę, uprawianą niepomiernie 
w naszem miasteczku i dać możność 
sprężystym i więcej uzdolnionym fa- 
rozwinąć szerszą 
działalność, a drugim zapoczątkować 
choćby na małą skalę interes handlowy, 
rękodzielnikom zaś możność rozszerze- 


rodka postaram się swego czasu do- 


sobie przesłać jeszcze słów parę po- 


hctmana Żółkiewskiego. Powiat nasz 


rzeczywistej potrzeby nie powinno o 


ziemskie za najodpowiedniejsze. 


żyta) lub banków i 
bankiem Azowsko-Dońsktm). 


zkich cen na zboże, 


nabywanie takowego włościanom po 


zboża taryfy ulgowej, 
dostawę do miejsc 
zezwolenie na przechowywanie zboża 
w składach i spichrzach kolejowych 
za minimalną opłatą, 

Radni ziemstw gub. podolskiej wszczę- 
li kwestyę oddania na sprzedaż zapa- 
sów zboża z magazynów gmin wiej- 
skich. Sprzeciwiono się temu na tej 
podstawie, iż są pewne dane, Że za- 
pasy te trzeba będzie zużytkować na 
wydawanie pożyczek w naturze ludno- 
ści dotkniętej klęską nieurodzaju. 

Nader niepocieszające wiadomości 
zakomunikowano zebranym o stanie 
zbóż ozimych: prawie 3/, ogólnej prze- 
strzeni zasiewów zupełnie zginęło i 
trzeba będzie na wiosnę zasiewać po 
wtórnie: 

Postanowiono też wyjaśnić do dnia 
15 grudnia r. b., jaką ilość zboża ja 
rego na zasiew będzie potrzebowała 
ludność w gub. kijowskiej, podolskiej 
i wołyńskiej, a następnie przystąpić 
do niezwłocznego zrobienia zapasów 
w celu zaopatrzenia w zboże do siewu 
potrzebujących. 

Um WWE HM" mm 


KRONIKA. 


— Z Tow. „Oświata“. W kwestyj 
dwóch skarg Towarzystwa do Igo de- 
partamentu Senatu: na postanowienie 
rządu gubernialnego w sprawie zmia- 
ny statutu Towarzystwa i na odmo- 
wną odpowiedź ministra oświaty na 
prośbę T-wa 0 założenie szkół pol 
skich, Zarząd Towarzystwa otrzymał 
następujące informacye. Z powodu 
tych dwóch skarg zaprowadzono w 
I departamencie Senatu dwie oddziel. 
ne sprawy; jedna z tych spraw, a 
mianowicie sprawa o zmianie statu- 
tu T-wa była rozpatrywana przez Senat 
w d. 24 października b. r. Jednocze- 
śnie ze skargą kijowskiego T-wa „Oświa- 
ta“ rozpatrywano skargi towarzystw: 
podolskiej, grodzieńskiej i wołyńskiej 
„Oświaty“, i we wszystkich tych spra- 
wach Senat postanowił: „nie wchodząc 
w rozpatrzenie treści tych spraw, Zza- 
żądać od ministra spraw wewnętrznych 
przedstawienia jego opinii w tych spra- 
wach“. 

— Z Koła Kobiet Polek, W piątek 
odbyło się posiedzenie nowego Zarządu 
Kuła, na krórem jego członkinie po- 
dzieliły między sohą funkcye człon- 
kowskie. ednogłośnie na' prezeskę 
Zarządu wybrano panią G. Knollową, 
na wice-prezeskę — panią J. Orłowską. 
Skarbniczką Koła została p. M. Ko- 
marnicka, wice-skarbniczką p. Hanicka. 
Na sekretarki zaproszono p. Kulikaw- 
ską i p Głębocką. Następnie członki- 
nie podzieliły między sobą sekcye Koła. 
Kierownictwo nad sekcyą samokształ- 
cenia obięła p. Zukiewiczowa, nad sek- 
cyą wychowawczą—p. W. Topczewska, 
nad sekcyą ekonomiczną—p. Kerntop- 
towa, nad sekcyą kultury nad ludem 
miejskim p. Czachórska, knltury nad 
ludem wiejskim—p. R. Chejecka. 

Po ostatecznem ukonstytuowanin, Za- 
rząd uchwalił następnjące wnioski: 1) 
w najbliższej przyszłości zająć się u- 
rządzeniem ochronki dla dzieci, prze- 
znaczając na cel ten 100 rb. miesię- 
cznie; 2) urządzać ogólne zebrania 
członkiń raz na miesiąc, w celu za- 
chowania wspólności w pracy Zarząd ! 
i Koła; 8) walne zgromadzenia urządzać 
raz na rok; 4) posiedzenia Zarządu u- 
rządzać w poniedziałki po 1-szym 1 
15 ym każdego miesiąca. Na tem zo- 
stało skończone pierwsze zebranie Za- 


du. 

Biuro Zarządu mieścić się będzie w 

lokalu p. Orłowskiej, Luterańska ulica 

Nr 6 m. 15. Godziny przyjęć od 12—2. 
Do poszczególnych sekcyi można się 

zapisywać we wtorki i piątki u kiero- 


pierać się na jakichkolwiek określo- 
nych zaświadczeniach, lecz przy pomo- 
cy tych środków, jakie uznają organy 


Nabywać zboże postanowiono .za po- 
średnictwem specyalnie delegowanych 
osób na rynki zbożowe gubernii uro- 
dzajnych (ziemstwo kijowskie deleguje 
swego radnego, Gajewskiego do Czela- 
bińhska w celu prowadzenia pertrakta- 
cyi w sprawie nabycia znacznej partyi 
maklerów giełdo- 
wych (prowadzone są pertraktacye z 


W celu ustanowienia możliwie ni- 
aby udostępnić 


stanowiono czynić starania u władzy 
wyższej o stosowanie przy przewozie 
o bezwłoczną 
przeznaczenia i o 


wydziału medycznego. 


średniego wykształcenia, i 
światy zawiadomił rektora uniwersy 
tetu, 


— Rewizye. 


kolskiej. 
— Wyższe kursa żeńskie. 


nego. 


gogicznej kursów. na którem postano- 


wspomn'anych semestrach i wydziałach. 
Słuchaczki tych semestrów nie będą 
wpuszczane do lokalu kursów. Na in- 
nych semestrach wykłady się odbywa- 
ły, na paru zaś przerwano profesorom 
wykład. Wywołało to zjawienie się 
policyi, która na kursach pozostała do- 
póty, dopóki wszystkie słuchaczki się 
nie rozeszły. 

— Posiedzenie Rady miejskiej d. 9 
listopada. Posiedzeniem tem została 
zakończona pierwsza sesya listopadowa 
R. m. Załatwiono szereg spraw go 
spodarskich, jak to: wyznaczenia 
stypendyum i zatwierdzenia licy- 
tacyi na przedsiębiorstwa miejskie 
ete. Nastepnie wysłuchano referat ko- 
misyi do spraw brukowych, zawierają 
cy projekt wybrukowania Kreszczaty- 
ku kostkami sześciennemi z granitu 
gniewańskiego. Rada miejska uchwa 
lila wypisać z Gniewania materyał na 
10000 rb. oraz wezwać właścicieli do- 
mów do zabrukowania części ulicy te 
mi kostkami lub kostkami z prasowa- 
nego asfaltu. 

W ;sprawie zmuszenia T-wa wodo- 
ciągowego do natychmiastowego do- 
Starczania dobrej wody do picia, za- 
brał głos p. Dobrynin, który wskazał 
na to, że gen.-gub. skazał pewnego 
właściciela domu na miesiąc aresztu 
za hodowlę nierogacizny w dziedzińcn, 
T-wo zaś wodociągowe, które stało się 
winowajcą śmierci setek ludzi, nie zo- 
siało za to ukarane. Na wniosek p. 
Dobrynina, Rada uchwaliła presić gen.. 
gubernatora o skazanie drogą admini: 
stracyjną wszystkich dyrektorów wo- 
dociągowego T-wa na miesiąc aresztu 
i zmuszenie ich potem do zastosowa- 
nia wszystkich środków, aby woda 
kijowska przestała być trucizną dla 
ludności. 

— Statystyka cholery w mieście. 
W ciągu dnia wczorajszego do Szpi- 
tala Aleksandrowskiego przywieziono 
1 chorego, wypisało się 6 osóh,, Do 
szpitala Kiryłowskiego przywieziono 
1 chorego. 

Ogółem przez czas trwania epidemii 
w Kijowie zachorowało na cholerę 1250 
osób. Zmarło 368 osób. Pozostaje w 
szpitalach 35 chorvch. 

— Polecenie ministra. Minister spr. 
wewn. zawiadomił wczoraj gubernatora 
kijowskiego, że przy przedstawianiu 
podań zarządów miejskich należy załą- 
czać następujące dane: 1) ogólną sumę 
długów, jaka ciąży na mieście, rozse- 
gregowaną według kategoryi, stosownie 
do tego, czy pożyczki te są zaciągnięte 
od skarbu, banków miejskich, banków 
ziemskich lub z.rezerwowych i specyal- 
nych kapitałów miejskich; 2) stan czyn- 
ny funduszów miast i 8) własną opinię 
o pomienionych staraniach miasta lub 
opinię komisyi guberniałnej do spraw 
ziemskich i miejskich. 

— Mieszkania dla kolejowców. Pa- 
ląrą kwestyą mieszkaniową zajęło się 
nakoniec ministerstwo finansów. które 
uznało za konieczne umożebnić fun- 
keyonaryuszom kolejowym posiadanie 
własnych domów w punktach najbliż- 
szych mieisca zatrudnienia kolejowców. 
W okólniku, przysłanym w tych dniach 
do Zarządu, ministerstwo komunikuje, 
że podejmuje Się dostarczyć parceeli 
pod budowę mieszkań za minimalną 
opłatę, lub może pośredniczyć w naby- 
waniu na własność parceli na jaknaj- 
dogodniejszych warunkach. W tym ce- 
lu polecono naczelnikowi kolei przed- 
stawić ministerstwu. do Lgo sty- 
cznia dane: a) w jakich punktach były- 
by najpotrzebniejsze mieszkania, b) czy 
może w tych punktach być dostarczo- 
ny odpowiedni obszar gruntu w pasie 


że osoby te mogą być przyjęte 
w poczet studentów na 8-ci kurs wy- 
działa medycznego po złożeniu doda- 
tkowego egzaminu z niektórych przed- 
miotów. Wydział wyznaczył takie e- 
gzaminy z chemii i anatomii opisowej. | di 
Połicya dokonała bez-|nie 
owocnej rewizyi u studenta Friszberga, 
w domu Nr 6 przy ul. Nadbrzeżno-Ni- 


uniwersytetu kijowskiego na 8-ci kursjdni artezyjskich. T-wv zgodziło się 
Nie znajdując| dobrowołnie zatwierdzoną przez Ra- 
żadnych przeszkód do uwzględnienia|dę miejską cyfrę 8 studni zwiększyć 
tej prośby, niezależnie od otrzymanego |0 5. 
minister o- 


Oprócz tego Zarząd T-wa złożył 
szczegółowy projekt przeniesienia pomp 
wodociągowych na nowe miejsce. 

| — Kweostya żydowska. „Nazywający 
siebie literatem* p. Sstammer zwrócił 
się do prezesa ministrów p. Stołypina 
z deklaracyą, w której, między innemi, 
mówi: „jeśli obecnie rząd rzeczywiście 
dąży do tego, aby prawo i prawda 
były  barbarzyńsko gwałcone., 
to bezprawne odtrącanie z sum podat- 
ku od mięsa koszernego w kw. 15,000 
rb. na korzyść miasta i 14,550 rubli 


W d. 7,|na utrzymanie dodatkowego personelu 
8 i 9 listopada wykłady na kursach|policyi powinno być natychmiast znie- 
dla braku słuchaczek nieodbyły się na| Sione. 
i-ym semesirze wydziału prawnego, 
oraz na 3-łm chemicznego i biologicz- 
Wobec tego, w d. 9-ym listopa- 
da odbyło się posiedzenie rady peda-|rządu, w jakiej kwocie i kiedy został 


Główny zarząd do spraw go- 
spodarki miejscowej przesłał deklaracyę 
powyższą gubernatorowi z zapytaniem: 
1) na mocy jakiego rozporządzenia 


ustanowiony specyalny podatek dla 


wiono, do czasu wydania specyalnego | mieszkających w Kijowie Zydów; 2) jak 
rozpor'ądzenia, zawiesić wykłady na| wielka jest ogólna suma . pobieranego 


podatku, w jakim stosunku jest ona 
podzielona na potrzeby miasta, na u- 
trzymanie policyi i na potrzeby luduo- 
ści żydowskiej. l 

— Sprawa Milowicza. Administracya 
guberniaina wytoszyła Milowiczowi (po- 
średnikowi handłowemu, posiadające- 
mu biuro przy ul. Michałowskiej) pro- 
ces na podstawie 1169 art. kodeksu 
karnego. W związku z tem, pomocnik 
p licmajstra zabrał mu książki buchal- 


teryjne, które mają być dołączone do 
sprawy. 
— Uwolnienie. Aresztowany na mu 


cy podejrzenia o udział w zabójstwie 
w pociągu kolei Poł.-Zach, płatnika 
Korolewa, Jarcew został uwolniony po 
trzechmiesięcznym siedzeniu w wię- 
zieniu łakjanowskiem. 

— Odmowa. Odrzuco ;o podanie © 
nwolnienie z pod straży d wóch grup 
aresztowanych na zebran_ ach w domu 
Nr 41 na Kreszczatiku x w domu Nr 
48 przy ul. Karawajewk iej, 

— Pociągnięcie do odpowiedzialności. 
Policya miejska przedstawiła guberna- 
torowi raport o skazaniu na miesiąc 
aresztu w drodze administracyjnej 
Właścicieli domów na Kreszczatiku: Ra- 
binowicza (d. Nr 1) i Marinkę (d. Nr 
5, za antysanitarny stan ich sadyb. 

— DRAMAT. Wczoraj na ul. Niemieckiej 
rozegrał się dramat, którego bohaterami stali si 
Marya Lakowiczówna i T. Iwanow. Ten ostatn 
oddawna ubiogał się o względy Lakowiczówny. 
ale napróżno. Wczoraj zrana, Sspotkawszy ją na 
ulicy, nawiązał z nią decydującą rog nowę, klóra 
skończyła się tem, że zadał ukochanej 3 ciężkie 
runy w plecy. Ranną odwieziono do Aieksan- 
drowskiego szpitala, mordercę ujęto i u- 
inieszczono w cyrkale łybedzkim. 

— POŻAR. W mieszkania R. Ludannwa 
przy ul. Wołoskiej Nr 89, wybachł pożar spawo 
dowany przewróceniem palącej się lampy. Spa 
liło się umebiowanie i część towarów, znajdają. 
cych się w składzie przy mieszkania. Straty wy 
noszą 6 O rb. 

— KRADZIEŻF. Z mieszkania p. Maryi 
Eysmont, przy ul. Bulwarno-Kudriawskiej, skra- 
uziono rzeczy za rb. 60. 


— Na Kreszczatika niejaki Glosman wyrwał 
pani Altman woreczek z ręki i próbował uciekać. 
ale został njęty i odprowadzany do policyi. 

— UWIĘZIENIE PRZESTĘPCY. Włościa- 
nom, przejeżdżającym około cmentarza Łukja- 
cow skiego, skradziono skóry owcze. Poszkodowa* 
ni dali znać o swej stracie do cyrkułu łukjunow- 
skiego, skąd wysłano stójkowych Rh miejsce kra- 
dziezy. Zbadali oni milnie rałą okolicę i zaszii 
wreszcie do B bicgo Jaru, oglądając jeden z do- 
mów tamtejszych 1 ujęli pozbawionego praw Mi- 
kołaja Kalemoerga, poszukiwanego Jako oskarżo: 
nego o zabójstwo Heleny Prichodko, której trup 
znajeziono dn. 23 października na Pięczersku. 
Prichodko była kochanką Kalemberga i wydała 
go pewnego razn. Uwolniwszy się z więzienia, 
Kalembery. załatwił z nią, prawdopodobnie, po- 
rachunki. 


TEATR | MUZYKA. 


Teatr Kramskiego. — Opereta Fran- 
cuska, 


Pierwszy występ francuskiej trupy 
operetkowe) pod dyrekcyą p. R. De- 
brenne odbył się w najniepomyślniej- 
szych warunkach, bagaże bowiem u- 
grzęzły gdzieś w drodze i artyści zmu- 
szeni byli grać w naprędce wypożyczo 
ny:h kostjumach. 

Że na tem wystawienia „Córki pani 
Angót* zyskać nie mogło o tem dwóch 
zdań hyć nie może. To też wstrzymujemy 
się z oceną gości nadsekwańskich, za- 
znaczając, że opereta p. Debrenne po- 
siada śpiewaków, obdarzonych ładnym 
głosem, jak np. pani Dełormes i Nissor 
oraz pp. Souveur i Radoux. Całość 
szła z właściwą Francuzom werwą 


i życiem. 
T. M. 3. 


KRONIKA ZAMIEJSCOWA. 


— Hojny zapis. Ś. p. Seweryn Mi- 
niszewski z Witowa, w gub. piotrkow- 
skiej, zapisał 41,000 rb. na założenie 
średniej szkoły rolniczej w granicach 
gup. piotrkowskiej. Zgodnie z warun- 

ami zapisu, funduszem dysponować 
ma centralne Tow. rolnicze. 


— Aresztowanie frakcyl rewolucyjnej 
P. P. §. Agenci „ochrany“ aresztowa- 
li— jak donosi „Warsz. Dniewnik.“ — 
123 osoby, uczesiników rewolucyjnej 
frakcyi Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
Pomiędzy aresztowanymi znajdują się 
członkowie t. zw. „sztabu piątki“, orga 
nizującego napady, dalej osoby, które 
uczestniczyły w napadzie na pociąg 
na 1l wiorście, na drodze Warszaw- 
sko Petersburskiej w sierpniu, zabójcy 
strażników ziemskich na Nowem Bru- 
dnie, uczestnik zamachu na pomocni- 
ka komisarza Konstantinowa, członko 
wie wojenno-rewoluczjnej organizacyi, 
uczestnik napadu na filię pocztową 
przy ul. Wspólnej i t. p. Jeden z are- 
sztowanych buchalter, bł w partyi in- 
struktorem bojowej organizacyi. W ro 
ku 1905 brał udział w rabowaniu skle- 
pów, a następnie w przeciągu lat 
dwóch żył za pieniądze, otrzymywane 
ze sprzedaży zrabowanych rzeczy, bio- 
rąc udział w organizacyi bojowej; o- 
skarżony jest on również o rzucenie 
bomby do kancelaryi 7-go cyrkułu i o 
napad na kasyera przy ul. hr. Berga. 


— Biskupstwo wileńskie. W „Dzien- 
niku Powszechnym* czytamy: „Z Rzy- 
mu donoszą, że w tych dniach ks. ar- 
cybiskup Symon byt na posłuchanin 
u Ojca św., by przedstawić mu osobi- 
ście stosunki Kościoła na Litwie, oraz 
sprawę zesłania biskupa wileńskiego 
Roppa“. 


— Sprawa b, prezydenta m. Mińska Izba są 
dowa wileńska, bez udziału przedstawicieli sta- 
nów, rozpoznawała w dniu 13 b. m. n.st. sprawę 
b. prezydenta m. Mińska, p. Michała Wołłowi 
cz», oskarżonego o naduzycie władzy. Ciekawa 
ta z nielu względów sprawa miała przebieg na 
stępuiący. 

Dnia 1 listopada 1905 roku odbyło się w 
Mińsku posiedzenie rady miejskiej z udziałem 
przedstawicieli rozmaitych orkanizacyi i Zwią 
zków, mające na cclu obmyślenie środków dla 
zapobieżepia na przyszłość powtórzenin się po 
dobnych wypadków, jak te, które zdarzyły się 
dnia 31 października przed dworcem kolejnwym. 

dzie oddziały wojska i policyi strzelały do beze 
ronngo tłumu. Na posiedzeniu tem ucbwalo- 
no, między innemi, wysłuć do Petersbura dole- 
guer. złożoną z pp: Krupskiego, Lubañskicgo, 
zymańskiego i Kacela, do prezesa rady mini 
strów, hr. Witiego i ministra spraw wewnę- 
trznych, Durnowo, z prośbą o wyznaczenie śle: 
dztwa w sprawie wypadków dnia 31 październi 
ka i o usmnięrie szambelana Kurłowa z zajmo- 
wanej przezeń posady gubernatora mińskiego. 

Delegacya została przychylnie przyjęta przez 
BP. Durnowo i Wittego i ten ostatni zapewniał 

elegatów. że sam uznaje dalszy pobyt w Miń 
sku p, Kurłowa za niemożliwy; wkrótce też zje 
chał do Mińska, dla przeprowadzenia śledztwa, 
radca tajny Morozow, lavz on widocznie zrefe 
rował sprawę w pomyślny dla p. Kurłowa spo- 
sób, gdyż ten ostatni powrócił ua dawno stano 
wiska duia 20 listopada. Tegoż dnia rajcowie 
miejscy, zaniepokojeni możliwocią ponownych re- 
resyi, z wła-nej inicyatywy, wbrew woli pana 
Nolłowicza, zebrali się w lokalu zarządu miej- 
skiryo, w gabinecie prezydenta, na naradę, na 
kiórej postanowiono wysłać delegacyę powtórnie 
do Petersburga z prośbą o usunięcie p. Kurło- 
wa; uchwałę tę, ajętą w formą protokółu posie- 
dzenia nadzwyczajnego rady miejskiej, podpisali 
prezydent Wałłuwicz i 2i-iu obecnych rajców. 
Delegaci, pp. Lubański i Karel, nie zostali przy- 
jęcl przez hr. Witiego, a od p. Durnowo otrzy 
mali odpowiedź odmowną. Wa dwa tygodnie 
potem p. Wołłowicz zrezygnował ze stanowiska 
(dobrowolnie) prezydenta miasta i w styczniu 
r. b., na skutek rozkazu ministra Stołypina, zo- 
stał pociągnięty do udpowiedzialności sądowej. 
akty powyższe stwierdzili na śledziwie sądo 
wem w charakterze Świadków pp.: wice-guhor- 
nator Czerncow, sekretarz Jerochow, delegat 
Krupski i rajcowie: Lubański, Witkiewicz, Ob- 
rompalski, Chowański i Imrot. 

zba uznała p. Wołłowicza winnym i postano 
wiła uważać go za usuniętego od obowiązków 
prezydenta miasta na mocy wyroku sądowego, 

Obronę: wnosił adwokat Wróblowski, 


— Bank polsko-amerykański. Znany 
ekonomista d-r Zygmunt Gargas poru 
sza myśl utworzenia polska amerykań: 
skiego banku, któryby wziął w swoje 
ręce całokształt ekonomicznych i fi- 
pansowych czynności, związanych z wy- 
chodztwem naszym do Ameryki. 


Z akademii rolniszej w Dubla- 
nach. Dnia 20 listopada r. b. odbyła 
się doroczna uroczystość immatryku 
lacyi nowoprzybyłych  słuchaezy aka- 
demii. Uroczystość zagaił dyr. I. M. 
Pomorski, przedstawiając jej rozwój 
i kładąc szczególny nacisk na to, iż 
powstała dzięki tylko funduszom nasze 
go społeczeństwa podnosił doniosłość jej 
zadań, jako jedynego wyższego pol 
skiego zakładu naukowego rolniczego. 
Nadmienił również o naszych inwesty- 
tucyach, jak rozszerzenie budynku 
mieszkalnego, założenie wodociągu, któ- 
rego brak nader dotkliwie dawał się 
odczuwać, wybudowanie gmachu dla 
stacyi chemiczno-rolniczej, oraz kreo- 
wanie nowej katedry bischemii gleby, 
którą powierzono dr. Niklewskiemu. 
Zaznaczył przytem 0 pracach nauko- 
wych, wychodzących z grona profeso- 
rów, jako też o licznych badaniach 
naukowych, dokonanych w jej pracow- 
niach i laboratoryach. Po przemówie- 
niu prof. Pomorskiego, odbył się akt 
immatrykułacyj, do której przystąpiło 
83 sluchaczy. Należy podkreślić, że, 
dzięki staraniom dyr. Pomorskiego, 
liczba ogólna słuchaczy została pod- 
wyższoną do 91 w tym roku, w na- 
stępnym zaś dojdzie do 100. 

Następnie odbył się odczyt profesora 
hodowli, H. Malbsburga, na temat o 
współczesnym kierunku biologicznym 
nuuki hodowlanej. 

Poczem urvczystość zakończono. 


— Amfitryen cesarza Wilhelma. Niejaki sir 
Atfret Cvuper ofiarował cosurzowi Wilhelmowi 
gosciną w swej posiadłości w Highceliffu Castle 
na zachodniem wybrzeżu Anglii. Alfred Cooper 
jest ciekawym typem współczesnego angielskie- 
go gentleman a. Pełni funkcyę sędziego pokoju 
w hrabstwie Surrey, a że jest przytem zapalo 
nym automobilistą, skazywany był niejednekro- 
tnie za przekroczenia regulaminu na grzywny 
przez sąd powiatowy hrabstwa Surrey. W cza- 
sie wojny z Boerawi wystawił Cooper własnym 
kosztem prywatny szpital dla wojska. Otrzymał 
za to szlashectwo od królowej Wiktoryi. Sir 
Alfred Cooper znany jest także jako właściciel 
yachtu i jako prywatnie występujący presti- 
giiator salouowy, żona zaś jego jest artystką 
teatrów amatorskich, podobno wybitnego talentu 
i całonkiem znanego klubu artystycznego, <Ge- 
nesta>. 


O WAZA 


DZE NN iR 


OFIARY 28 k.—1 rb. 25 k., żyto włościańskie 
1 rb. 20 k.—1 rb. 28 k.; owies dworski 
80 k.—85 k., — włościański 75—78 k. 

Mikołajów. Usposebienie rynku słabe. 
Jęczmień 94!/, k., na inns zboże tran- 
zakcyi nie zawierano. 

Odesa  Usposohienie z pszenicą ci- 
che; z żytem—mało ożywione; z owsem 
i jęczmieniem ospałe. Pszenica „ulka“ 
za 9 p. 80 f.—1 rb. 37 k.; żyto za 9 p. 
15 f.—1 rb 18k., owies 87 k.; jęczmień 
90 p” kukurydza stara 82 k.; nowa 
76 K. 

Libawa. Z żyłem, owsem białym, 
zwyczajnym i z czarnym usposobienie 
stałe; z otrębami — słabe. Żyto 1 rb. 
22 k.; owies biały, zwyczajny 89 k.— 
89*/, K., czarny 863/, k.; otręby pszen- 
ne, grube 76 k., średnie 76 k., drobne 
76 kop. 

Warszawa. Usposobienie z pszenicą 
i żyteni mało-ożywione; z owsem wzma- 
enia się. Pszenica 1 rb. 48 k.—1 rb 
60 kop.; żyto 1 rb. 18 k.—1 rb. 30 k.; 
uwies 96 k.—1 rb. 10 k. 

Gdańsk. Owies 1 rb. 197/, k.—1 rb. 
292 k.; otręby pszenne 87!/; k.—913/, K., 
żytnie 88 k.—921/, k. 

Królew ec. Usjosobienie z owsem, 
soczewicą, końskim zębem, grochem 
i makiem stałe; z jęcznieniem— ciche; 
z gryką, otrębami į nasieniem Inianem 
słabnie. Owies biały, zwyczajny 87% k.— 
883/, k.; jęczmień pokarmowy 985/, k.— 
1 rb. 4*/, k; gryka I rb. 14⁄2 k; otrę- 
by pszenne, grube 87% k.—88*/, k., 
średnie 83*/,—84*/, k., drobne 81'A-— 
88% k; otręby żytnie 88 k.—91 k.; s0- 
czewica nowa, wysoka, zielona 2 rb 
50!4 k.—2 rb. 80%, k.; koński ząb 1 rb. 
GV/, k.—1 rb. 7% k.; groch „Wiktorya* 
1 rb. 2874 k.—1 rb. 59%, k.; nasienie 
Iniane 1 rb. 57 k.—1 rb. 61a k.; mak 
niebieski 4 rb. 39% k. 

Londyn. Usposobienie z pszenicą ame- 
rykańską stałe, z jęczmieniein i owsem 
bez obrotów, z nasieniem lnianem — 
spokojne. Pszenica amerykańska na 
marzec 1 rb. 89 k; jęczmień rosyjski 
na listopad 1 rb. 4% k.; zawierano 
iranzakcye z jęrzmieniem na listopad— 
grudzień z dostawą częściową po 1 rb. 
90/4 k.; owies libwski na grudzień z czę 
ściową drstawą 96%, k.; nasienie lnia- 
ne 1 rb. 90'⁄ k. 

New-York. Usposobienie ze zbożem 
słabnie. Pszenica ozima czerwona go- 
towa 1 rb. 16% k., na grudzień 1 rb. 
177, k; na maj 1 rb. 2574 k.; kukury- 
dza na. grudzień 81%%k., na maj 79 k. 

| a> | AK 


Ostatnie wiadomości. 


W Redakev 
zyli: 


:bzienniks Myowskieguo stu- 


Na „Oświatę*' 


Zamiast życzeń z powodu ślubu p. Justyna Kra- 
szewskiego, p. Józef Radziejowski rb. 2. Ju- 
liusz Korab-Brzozowski zwrócone przez p E. M. 
za zepsuty papier wekslowy rb. li kop. 20. 


Na wpis dla biednego ucznia: 


P. J. F. D. zarobiona przy tyg. «Kresy» rb. 
3 kop. 13. 


Na odrestaurowanie pomnika hetmana 
Żółkiewskiego: 


Zebrane przez p. Władz. Biesiekierskiego w 
Jampolu podol.: pp. Julia Górska kop. 60, Jerzy 
Górski rh. 1, Nat. Żółkiewska kop. 45, Wincen- 
ty Rorkiewicz rb. I, Genio Bouucki rb. 1, Wa- 
tio Bogucki rb. 1, Marya Bogucka rh. 1. Floryan 
Rakowski rb. 10, Konst. Sarnecki rb.1, Jan Gór- 
ski rb. 1, Jan Mańkowski rb. 10, Stan. Aleksan- 
drowicz rb. 5, Sjefan Derseville rb. 1, Jan Ró- 
żański rb. 2, Juliau Hoszowski rb. 1 kop. 50, 
Śt Biliński rb. 1, Koman Balicki rb. 1, Antoni 
Stefanowicz rb. 3, Łoziński rb. 1, — Ogółem z 
poprzedniemi rb. 725 kop. 45. 


Kronika ekonomiczna. 


Przegląd tygodniowy rynków zbożowych. 


W ubiegłym tygodniu na wszechświa- 
towych rynkach zbożowych dała się 
zauważyć zwyżkowa tendencya, i chociaż 
usposobienie wciąż jest wahające się, 
ceny zboża jednak nieco podniosły się 
Pomimo to niepodobna twierdzić sta- 
nowczo, iż nadal tendencya zwyżkowa 
będzie trwać na rynkach zbożowych; 
spodziewać się raczej należ:, że nastąpi 
zniżka cen, a to z racyi pomyślnych 
wiadomości o stanie urodzaju w Ar- 
gentynie, który spodziewany jest nader 
ubfitym. 

Na rynkach północnej Ameryki uspo- 
sobienie z pszenicą stałe; ceny, dzięki 
popytowi dla potrzeb miejscowych i dla 
eksportu, podniosły się o 8'/3—4'/, kop. 
na pudzie. 

W Anglii z pszenicą rosyjską uspo- 
sobienie spokojne, z argentyńską—stałe; 
ceny rosyjskiej ozimej pszenicy prze- 
wyższają ceny argentyńskiej. Wzmo 
cniło się usposobienie z jęczmieniem 
i owsem, pochodzącymi z portów'rosyj- 
skich; z kukurydzą —stałe. 

W Niemczech ceny zboża, a prze- 
ważnie żyta, w ubiegłym tygodniu pod- 
niosły się dzięki zwiększeniu zapotrze- 
bowań. Z jęczmieniem i owsem uspo- 
sobienie stałe przy cenach poprzednich. 
We Francyi w portach morza Śródziem- 
nego usposobienie ze zbożem słabe, 
ceny pozostały bez zmian; na rynkach 
wewnętrznych Francyi z pszenicą uspo- 
sobienie słabe. Tak samo powiedzieć 
można i o portach włoskich, gdzie tyl- 
ko jęczmień cieszy się popytem. 

Na rynkach wewnętrznych Rosyi daje 
się zauważyć usposobienie wyczeku- 
jące. Niewyjaśniona ilość zapasów zbo 
ża w kraju i obawa, Że w przyszłości 
może go zabraknąć, przyczynia się 
ku temu, że handlarze zbożem bardzo 
ostrożnie zachowują się względem za- 
potrzebowań kupujących, spodziewając 
-ię podniesienia cen. Z drugiej zaś stro 
ny stan rynków zbożowych jest nie- 
wyjaśniony, gdyż nie daje się zauwa- 
żyć dostatecznych dowozów. Na ryn- 
kach centralnych nieco ciszej i miej- 
scami nawet daje się zauważyć zniżka 
"en. Tvż samo daje się zauważyć i na 
rynkach rejonu Wołgi, gdzie ceny spa- 
dły dzięki zmniejszeniu zapotrzebowań, 
i na rynkach południowo-zachodnich, 
gdzie ceny również nieco obniżyły się, 
poczęści z powodu nieco zmniejszonych 
zapotrzebowań, po części zaś dzięki 
nstępstwom ze struny producentów. 
Na rynkach północno-wschodnich i w 
rejonie Kamy ceny podnoszą się dzięki 
przewadze zapotrzebowania nad poda- 
Żą; poszukują zboża, przeważnie żyta, 
głównie spekulanci. 

W portach usposobienie stałe, lecz 
nieokreślone, z powodu stałego uspo- 
dobienia na rynkach zagranicznych i, 
poniekąd, niewyjaśnionego stanu ryn- 
ków wewnętrznych. Poszukiwano na 
eksport przeważnie żyto, lecz z racyi 
braku towaru tranzakcye były mało 
ożywione. W portach południowych 
również usposobienie ospałe i mało 
czynne Z powodu braku towaru i wy- 
górowanych cen zboża na eksport. 

Na rynkach kraju południowo zacho- 
dniego usposobienie z pszenicą nieco 
osłubło; skutkiem zniżki cen zboża 
w Syberyi, a również i na rynkach 
rosyjskich, daje się zauważyć ospałe 
usposobienie w portach i wstrzymy- 
wanie się młynarzy od zakupywa- 
nia towaru, ku czemu zmusza ich 
konieczność zmniejszenia zapasów z po- 
wodu braku środków pieniężnych, ce 
ny bowiem zboża w dwójnasób prze- 
wyższyły normalne. Pszenicy ozimej 
w dobrym gatunku na rynkach rosyj: 
skich znajduje się bardzo mała ilość 
i z trudem nabyć ją można po cenie 
do 1 rb. 50 kop. Trudno jednak spo- 
dziewać się, aby zniżkowa tendencya 
z pszenicą trwała i nadal. Z żytem 
usposobienie również ospałe; miejsco- 
wego żyta bardzo mało i, przeważnie, 
nabywane jest w gub. tambowskiej, 
ekaterynosławskiej i w okręgu wojska 
Dońskiego po cenie 1 rb. 25 k.—1 rb. 
80 kop. Intendentura nabyła znaczną 
partyę żyta po 1 rb. 60k., jednak taka 
cena nie wywołała zwyżki. Tranzakcyi 
z owsem nie zawierano; nabywać mo 
żna znaczne partye po cenie około 
85 kop. za pud. W usposobieniu z in- 
nem zbożem zmian nie zaszło. 


Motu proprio. Z Rzymn donoszą pod 
datą d. 21 b. m. Wczoraj wieczorem 
ogłoszono papieskie motu proprio úa- 
towane dnia 18 b. m. Pismo to naka- 
zuje wszystkim katolikom poddawać 
się uchwałom jakie ustanowiona przez 
Papieża Leona XIII komisya studyów 
biblijnych powzieła lub w przyszłości 
poweźmie i uważać je na równi z de- 
kretami świętych kengregacyi rzym: 
skich. Wszyscy ci, którzy w mowach 
lub pismach krytykują te uchwały, lub 
im się sprzeciwiają, dopnszczają się 
ciężkiego przewinienia, Motu proprio 
zatwierdza następnie wieltą klątwę 
(eteommunicatio latae sententiae) na 
tych, którzy się sprzeciwiają decyzyom 
Ojca św. w sprawie błędów moderni- 
zmu i oświadcza, że 0 iłe nauki ich 
są heretyckie, podlegają oni także 
wszystkim karom, jakie są ustanowio- 
ne na obrońców i krzewicieli herezyi. 
W końcu pismo papieskie wzywa 
wszystkich biskupów i kierowników 
wszystkich kongregacyi religijnych. 
aby rozciągali dozór nad profesorami, 
zwłaszcza nad uczącymi w semina 
ryach i oddulali tych, którzy hołdują 
naukom modernistycznym. Papież prze- 
strzega biskupów, aby nie wyświęcali 
na kapłanów takich rałodych klery- 
ków, którzy objawiają skłonność do 
błędów modernizmu, oraz wzywa ich, 
aby w swych dyecezyach zakazywał 
kupowania i czytywania książek mo- 
ilernistycznych. 

Oferta javońska. Z Madrytu dono- 
szą: „Liberal* podaje poegłoskę, jaka 
krążyła w izbie deputowanych, że rząd 
japoński przedłożył rządowi hiszpań 
skiemu ofertę na budowę eskadry Ni: 
szpańskiej za cenę o wiele niższą, niż 
pod'ją inne oferty. 

Spisek przeciw księciu czarnogórskie- 
mu. Student Wojwodic, aresztowany 
za udział w spisku, przyznał się do 
winy po długiem wahaniu i zeznał, Że 
przywiózł także wiele bomb z Belgra- 
du do Kotaru (Cvttaro). Podał on no- 
we fakta, kompromitujące wiele osób 
i wyświetlił rolę, jaką odegrał w spi- 
sku Radovic, 

Zdrowie króla rumuńskiego. Rozpo- 
wszechnione pogłoski o chorobie króla 
Karola rumuńskiego są — jak rumuń- 
ska „Ag. Tel.* zapewnia — zupełnie 
bezpodstawne. Król, jak zwykłe, ed 
bywa kuracyę z polecenia lekarza, stan 
jego jest zupełnie zadowalający. 


EAN — 


Telegramy. 


— — 


(Od korespondentów własnych). 


Petersburg.—W kołach politycznych 
krążą uporczywe pogłoski, iż po uchwa- 


mę, Guczkow wejdzie do składu ga- 
binetu. 


dzenia, upatrują w tem, iż prawica zmie- 
niła swą decyzyę i zamierza pertrakio- 
wać z październikowcami w tej spra 
wie. 

Petersburg. — Odczytanie w Dumie 
deklaracyi ministeryalnej zostało odro- 
czone na czas nieokreślony. 

Petersburg. Ukończono oblicza 
nie głosów, podanych na członków 
komisyi finansowej. 


Główue rynki zbożowe. 


Kijów. Usposobienie z pszenicą i ży- 
tem mocne, lecz tranzakcyi mało, z ow 
sem stałe. Pszenica 1 rb. 45 k.—1 rb 
55 kop.; żyto dworskie 1 rb 25 k.— 
l rb. 28 k.; żyto włościańskie 1 rb 
22 k. — 1 rb. 25 k; owies dworski 
85 k.—88 k, włościański 78 k.—83 k. 

Fastów. Usposobienie taxie, jak i na 
rynku kijowskim. Pszenica ozima 1 rb. 
45 k.—1 rb. 63 k.; żyto dworskie 1 rb. 


Petersburg.—Powód odroczenia spra |ży 


wy adresu Najpoddańszego, objętej po-|bytn po przeprowadzeniu reformy sa- 
iządkiem dziennym dzisiejszego posie- | morządu miejscowego. 


Wybrani: Grab- | jakie 


KŁIJOWSK!I 


ski, Żukowski i Montwiłł. Otrzymali 
oni więcej głosów, niż kadeci. 


Ud Agencyt Petersburskiej) 
Duma państwowa. 


Posiedzenie z dnia IC listopada. 


Petersburg. -—bPosieczenie rozpoczyna 
się punktnalnie 0 godz. 2-ej. Przewo- 
dniczy Chomiakow. Na porządku dzien- 
nym stoi sprawozdanie komisył o pro- 
jekcie adresu Najjpoddańszego, ale zo- 
staje odłożone na koniec posiedzenia, 
skutkiem niezłożenia prezsdentowi ra- 
portu komisyi 18-tn. Na pierwszem 
miejscu stoi wybór dwóch wice-Sekre- 
larzy zamiast Czełnokowa i Jenikieje 
wa, którzy zrzekli się tej godności. 

Prezydent otrzymuje wiadomość a 
śmierci nowonarodzonego wnuka swe 
go i o niebezpieczeństwie, grożącem 
życiu córki, przewodniczenie przeto od 
stępuje zastępcy — ks. Wołkońskiemu 
i schodzi z trybuny prezydyałnej. Na 
wice-sekretarzy zostają wybrani: Iskri- 
ckij 165 t Antonow 149-ciu głosa- 
mi. 

Duma przystępuje do wyboru człon- 
ków komisyi finansowej. 

Do godz. 5 ciągnie się podawanie i 
obliczanie kartek w sprawie wyborów 
członków do komisyi: finansowej, bu- 
dżetowej, redakcyjnej i bibliotecznej 
Q godz. 5 przewodniczący ogłasza re- 
zultat wyborów. Do komisvi bibliote- 
cznej wybrani: Kapustin, Klnżew. No- 
wikow, Tkaczew, Bogdanow, Łuczycki 
| Milukow. Obliczanie głosów w spra 
wie wyborów do innych komisyi je- 
szcze nie ukończone. 

Na porządku dziennym  dyskusya 
nad deklaracyą w sprawie formowania 
komisyi Dumy. W inneniu Związku 
17 października, który wniósł deklara- 
cyę, przemawia Rodzianko. Popiera on 
wniosek utworzenia komisyi bndżeto- 
wej, składającej się z 66 członków. 
Wniosek  październikowców zostaje 
przyjęty. 

Rodzianko zaznacza konieczność n- 
tworzenia komisyi do spraw obrony 
państwowej, która, nie tycząc się praw 
Najwyższego Wodza sławnej siły zbroj- 
nej Rosyi, zajmowałaby się rozpatry- 
waniem projektów praw ministerstwa 
wojny i ministerstwa n arynarki, doty 
czących budowy pancerników, a które 
to projekty winny być przez Dumę 
rozpatrywane. 

Hr. Włodzimierz Bobrynskt stawia 
wniosek, aby komisya taka nosiła na- 
zwę komisyi do rozpatrywania spraw 
ministerstwa wojny i ministerstwa ma- 
rynarki. 

Krupienski utrzymuje, iż koniecz 
nem jest utworzenie podkomisyi dla 
"pracowania Środków, mających na 
celu uspokojenie kraju. 

Hr. Uwarow twierdzi, iż wniosek 
Kru,ienskiego nie podlega rozpatry wa- 
trywaniu, jako zupełnie odrębny. Mów- 
ca wypowiada się także przeciw nada- 
nin komisyi nazwy, proponowanej przez 
Bobrynskiego, związek bowiem 17-go 
października nie zamierza targnąć się 
na prawa zasadnicze, a chce przyjść 
% pomocą Najjaśniejszemu Panu w 
sprawie reorgatizacyi sił zbrojnych i 
morskich w granicach nadanej Dumie 
komęetencyi. i 

Hr. Benningsen oponuje Krupienskie- 
mu, wypowiadając się przeciw kwe 
styi połączenia dwóch spraw w jedną: 
reorganizacyj wojska i reorganizacyi 
policyj; na tej ostatniej bowiem ciąży 
obowiązek walki z wrogiem wewnętrz 
nym. 

Markow zaznacza, iż obrona państwa 
zasadza się nietylko ua organizacji 
wojsk, lecz ina ulepszenin działu go- 
spodarczego w zarządzie armią, jaka 
to, używanie dla potrzeb floty węgla 
rosyjskiego. a ne angielskiego. 

Hr. Włodzimierz Bobrynskij twier- 
dzi, iż polieya, w syluacyi obecnej, 
nie może dać sobie rady z wrogiem 
wewnętrznym, a żołnierz winien w o 
bronie Cesarza i ojczyzny walczyć z 
wrogiem zewnętrznym i wewnętrznym 
i konstatuje fakt, iż armia rosyjska 
zawsze wytrwale walczyła z wrogiem 
wewnętrznym i zewnętrznym. (Oklaski). 

Markow (drugi) wypowiada się za 
nadaniem komisyi nazwy „komisyi o- 
brony państwowej“, zmiana bowiem 
tej nazwy pociąga za sobą złożenie 
przez nią pełnomocnictw i wtedy ko 
I misya nie będzie mogła nawet wypo- 
wiedzieć saego zdania np. przeciw 
zniesieniu twierdz w rodzaju Swea 
borgu. 

Bobrynskij utrzymuje, iż Duma ma 
prawo wybierania komisyi, gdy są 
konkretne projekty praw, podlegające 
rozpatrzeniu przez takową i proponuje 
odłożyć wybór komisyi do czasu wnie- 
sienia odneśnych projektów praw. 

Rodzianko twierdzi, iż odnośne pro- 
jehty prawa zostaly już wniesione. 

Kapustin jest zdania, iż prace ko- 
misy: będą spełnieniem obowiązku pa 
tryotycznego. „Myśmy, twierdzi mó 
wca, wiele przeboleli z powodu armii 
i floty i mamy prawo wypowiedzieć 
się w tej sprawie“. (Oklaski). 

Nowy wniosek Krupienskiego o na- 


zwanin korisyi „komistą do spraw | w ystrzałami konduktora i stróża, zbie- 
mary- | glo. 


budżetu min'sterstw wojny i 
narki* jedneglośnie zostaje odrzuco:ty. 
Wniosek Ar. Bobrynskiego zostaje 
odrzucony. 
Wniosek październikowców przyjęty 


leniu adresu Najpoddańszego przez Du- | jedoogł Śnie. 


Rodzianko zaznacza konieczność u- 
tworzenia komisyi Żywnościowej. 
Nowicki jest zdania, iż reforma akevi 
wnościowej bydzie miała raryę 


Rodiczew nie wystpuje przeciw idei 
komisyi, lecz uważa za niezbędne 7a- 
znaczyć, iż komisya zostaje wybraną 
dla sprawdzenia wykazów w sprawie 
akcyi żywnościowej o0-tatnich dwóch 
lat i gdy do Dumy wniesiony zostanie 
projekt prawa o reformie sprawy ży 
wnościewej, wtedy komisyi można bę- 
dzie nadać pełnomocnictwo prawo 
dawcze. 

. Szyngarew zaznacza 
wprawiło go 


zdziwienie w 


przemówienie 
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Nowickiego. Czyż Nowicki przybywa 
nie z Rosyi, czyż nie słyszał wn, że 
zginęły zasiewy zbóż ozimich, czyż 
nie słyszał o niebywale wysokich ve- 
nach zboża, o głodzie, klóry grozi 22 
gub., o 7,700,000 rb. wniesionych do 
budżetu, a przeznaczonych na walkę z 
nieurodzajem. Czyż Nowieki nie wie, 
że z powodu posuchy południe Rasyi 
pozostało bez zasiewów? Dalej mówca 
wyraża przekonanie, iż glos Nowickie- 
go bęlzie jedynym w t.j Dumie pań- 
stwowej, która napewno nie zapomni 
o głod1vm włościaninie. 

Ks. Wołkoński i Rodzianko popiera 
ją konieczność utwor/enia komisyi. 

Zamknięto listę mówców. 

Włościanie: Kuzowkow, Kowalenko 
Zacharow 1 Baylcwicz wypywialają 
się za utworzeniem komisyi żywnościo- 
wej. 


Puryszkiewicz przemawia w imieniu 
prawego skrzydła i uznaje też koniecz- 
ność utworzenia komisyi Żywnościowej. 
Mówca zaznacza, iż przemówienie No- 
wickiego było Źle zrozumiane i kon 
Statnje fakt, iż Duma państwowa nie 
może z zimną krwią patrzeć na klęskę, 
jaka spotkała naród i udzieli Środków, 
odpowiadających rozmiarom klęski. 

Dziubiński proponuje zreformować 
aukcyę Żżywnościową. uby przelstawi- 
ciele narodu z zaufaniem mogli asy 
gnować pieniądze na pomoc ŻywDo- 
ściową. 

Nowieki zaznacza, iż mówił z pun- 
ktu widzenia prawidiowości prawodaw- 
czego biegn spraw, a jeżeli będzie tu 
mowa o asygnowaniu pieniędzy na po- 
trzeby włościan, dotkniętych klęską 
nieurodzaju, to on głosować będzi 
nie tylko za wyasygnowaniem 7,000.00n, 
lecz 77, jeśli na to zgodzi się komisya 
budżetowa. 

Uzupełnienie-poprawka Rodirzewa z0- 
staje odrzuconą. Fomnułę październi- 
kowców przyjęto jednegloś sie. 

Rodzianko zaznacza konieczność u- 
tworzenia komisyi przesiedleń: zei. 

Tymoszkin. Dziubińshi. Maksudow, 
ks. Wołkonskt, ks. Golicyn i Pawłowicz 
popierają wniosek Rodzianki. 

Wniosek październikowców przyjęto 
jednogłośnie. 

Wniesiony i przyjety zostaje wnio- 
sek o zamknię iu posiedzenia. 

O godz. 6 m. 80 bez dyskusyi jedna- 
głośnie przyjęty zosiaje wniosek pa 
żdziernikowców o utworzeniu komisyi 
do spraw oświaty. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 6 ej 
min. 30. 

Następne posiedzenie d. 13 listopada 
o godz. 2 po południu. 

I'orządek dzienny posiedzenia: Spra 
wozdanie komisyi, opracowującej tekskt 
Najpoddańszego udresu. Sprawozdanie 
pełnomocrictw. Wybór komisyi, uzna 
nych za niezbędne przez Dumę na 
dzisiejszem posiedzeniu. 


w sprawie państwa Konga zostały usu- 
nięte, 

Jirosław. — Wskutek klopotow pie- 
niężnych, rostowskie, poszechońskie i 
rybińskie =iemstwa powiatowe zwró- 
chy się do ziemstwa gubernialnego 
z prośbą o wydanie im krórkotermino= 
wych pożyczek w kwocie 37 tys. rb. 
Zarząd ziemski wypowiedział się prze- 
ciwko uwzględnienia podań, ponieważ 
na ziemstwach powiatowych ciążą du- 
że długi, które dochodzą w jednem 
meł chskiem ziemstwie do 214 000 rb. 

Czernihów. — Filia banku wloś iań- 
skiego wraz z komisyą rolną zlikwido- 
wała w powiecie nowogrodzka-siewier- 
skim majątek Worobiewa obszaru 6!9 
dzies., który rozparcelowano na 21 fu- 
torów, a pozostulą ilość sprzedany to- 
gminom. 

Petersburg. — „Pet. Ag. tel.“ otrzy- 
mala następujące wiadomości 0 wy- 
padkach zasłabnięcia na cholerę do 
dn. 9 listopada: w Treicku w gub. 
orenburskiej zasłabnięć niem , wyzdro- 
wiała jedna osoba, chorych 8; w Cze- 
lahińskn zasłasuięć niema; w pow. su- 
dżuńskim zachorowała jedna osoba, 
zmarła jedna i wyzdrowiało pięć; w 
Troieku w gub. penzeńskiej zachoro. 
wało 8. zmarło 3; w pow. insarskim 
zachorowało 5, zinarło 2; w Omsku 
zasłubnięć niema. 


REDAKTOR I WYDAWCA 


WLODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


Forman -- przeciwko katarowi 


nosa! 

wypróbowany klinicznie i przez lekarzy 
wielokrotnie uznany jako wyborny środek 
na katar nosa! Zagranicą vd 8 lat sto- 
sowany z najlepszym wynikiem. Roczne 
zapotrzebowanie: wiele milionów dawek. 
Forman przygotowywa się jako wata na 
katar nosa i sprzedaje się w małych 
puszkach kieszonkowy h po 25 k. we 
wszystkich aptekach i składach apte- 
cznych. 4016r 


Otrzymane w nocy. 


Orzeł. —Do dn. 1 listopada bank wło- 
ściański kupił 54 majątki, obszaru 
18,506 dzies, 45 majątków przekazano 
komisyom relnym do zlikwidowania. 

Teodozya. — Niewykryty zleczyńca 
podstrzelł szyldwacha, stojącego na 
warcie przy cerkwi wojskowej. 

Mohylew. — Komisya rolna zlikwido- 
wała majątek, obszaru 928 dzies., utwo- 
rzywszy z tego 58 futerów. ` 

Paryż.—,Rodienl * poświęca artykul 
sprawom rosyjskim, w którym, komen 
tując politykę Stołypina, wyraża zaufa 
nie do Dumy oraz wiarę w przyszłość 
najbliższą Rosyi. 

Paryż. — Senat rozpatrywał przyczy- 
ny wybuchu na pancerniku „Jena“. 
Dalszy ciąg obrad odbędzie się we 
wtorek. 

Budpeszt.— Komisya parlamentarna 
rozpatrzyła i przyjęła projekt prawa, 
uprawniający rząd do wprowadzenia 
w życie ugody austre-węuierskiej. Ko- 
misya, po określeniu stosunku kwoto- 
wego Węgier w wydatkach wspólnych, 
przyjęła wniosek prezesa komisyi zwię- 
kszenia stosunku tego o 2%. 


IDEALNY 
środek przeczyszczający 
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SMACZNY 
DELIKATNY 
4013-13 1 PEWNY, 


Wybitniejsi profesorowie całego Świa- 
ta zalecają go codziennie, 


IG" Nabywać można we 
wszystkch aptekach. "YB 


UD 


Otrzymane w dzień. 


Wiedeń. — Przed ukończeniem posie- 
dzenia izby posłów przeczytano list 
prezesa ministrów o dymisyi hr. Dzie- 
duszyckiego i o mianowaniu na jego 
miejsce byłego prezesa Kola polskiewo, 
Abrahamowicza Po przyjęciu porząd- 
ku dziennego następnego po-iedzenia, 
Diamand. polski poseł socyalistyczny 
oświadczył, że Abrahamowicz, wobec 
wyniku ostatnich wyborów, niepo- 
myślnego dla jego partyi. nie może 
być członkiem gabinetu, posiadającego 
zaufanie większości polskiego narodu. 
Diamand zaproponował postawić na 
porządek dzienny sprawę listu preze- 
sa ministrów o nom.na*yvi Abrah«me- 
wieza. Wniosek ten przyjęte 119 gło- 
sami przeciw 117, przy oklaskach su- 
cynlistów. 

Etampes (dep. Seine et Oise). —Trzech 
bandytów, zatrzymawszy przy pomocy 
sygnału pociąg pośpieszny, idący z Tu 
zy do Paryża, zubrało z wagonu two- 
warowego cenne pakunkł i raniwszy 


Starka. Jmperial fe 
odznacza cię 
myhmintngm smakiem 
raromatem, A 
macna apeti 1 i 
|| ułatwia proces tramieninż4 


j - qa SAA 
Starka Imperial GR 
jakn sruńch dyelergcing 


tasłuquje 
na merohie 


1a Polka młoda, zna się na 
Pokojówka szyciu, peszukuje miej: 
sca, lłedak. „Dzien. Kijow.* 

4071-,-1 


ty: skrzynka 
pocztowa Nr 256. 
rutynowany szuka posady 


4101—3—1 
Buchalter na wsi. Adres: Świato- 


slawska 7, m. 11, Żeżiechowski. 
4064-6-2 


Kalkuta.— Według wiadomości z Azan 
solu, strajk urzędników kolejowych 
jug skończony. Pierwszy pociąg wyje- 
chał do Kalkuty. 

Budapeszt. — Weckerle wniesie da 
izby deputowanych projekt pr w, po- 
wzięty w drodze ugody między Austryą 
i Węgrami. Projekt prawa zawiera 
tylka jeden punkt. W motywach pro 
jektu zwróconą jest uwaga na stan 
rzeczy w parlamencie, budzący obawy, 
że do dn. 1 grudnia nie uda się rz 
patrzyć żadnego Z 5-iu projektów praw, 
dotyczących ugody. Taki stan rzeczy 
grozi różnemi powikłaniami polityczne | 
mi. Skutkiem tego, rząd jest zmuszo 
ny zażądać przyznania mn, w innej 
nieco od zwykłej formie, prawa wpro- 
wadzenia w życie prawa z początkiem 
T. 1908 go. 

Bruksella. — Z dobrze poinformowa- 
nych źródeł donoszą, że istniejące po- 
między królem a rządem różnice zduń 


Bi studentów medyków 1 
iuro pracy młodych lekarzy poleca 
swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
i lekarzy do robienia masażu, elektry- 
zneyi, opiekowania się chorymi, towa: 
rzyszeria chorym do uzdrowisk itd, 
Pośredniczy również w wyszukiwaniu 
lekeyi, tłómaczeń, przepisywań Ít. d. 
Biuro otwarte jest codziennie od g. 8 
do -ej w gmachu kliniki akuszeryjno- 
ginekologicznej. 8581gr 


NĘW D ZajskA. NA R Rako WSR! 


Š. P. B. wow MA'TLIN poleca UBRANIA WYTWORNE "marei „wać = Pumduklejewska 40, 
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GII KCI II IK KIKI ROKIKIKIKRACMAE, 


| 
. f Pierwsza Kijowska Wzorowa Pralnia? 
Magazyn Uniwersalny ewy zy 


nie używając szkodliwych sposohów mogących niszczyć bieliznę. 
Na żądanie dostawa do domu. 3718—,—6 
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~ i yprzedaż 
| -WE J 
pie ziwiych, srebraych i brylariawych Filii sklep 
p AE Wyrobów ersz zegarków nie posiada. 
a | da orc | 
Kreszczatik 28, obok cukierni Georges'a.  *829-,-9 
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è pm > D Kreszczatik 27, 12. 
Wielki wybór kołnierzy tutrzanych z tebó- p 
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p=- Na sezon zimowy =" 


rzów, nurków. karakułów, nizmowcúw kāuka- @ 
skich i in. pe cenach nizkich. Roeżnę futra nu © 
pokrycia damskie. Mufki, bua najnowszej mo- © 
9 dy. Dobór i farbowanie futer pod osobistym nadzorem. nasu-9-5 © 


6:0662006006060040060705 UGoOCTUGGOOCLEGO 


© d Niema chłodnych i wiłgotnych mieszkan gdy się zastosuje 
Z la c uter: LIM AI aneso Multiplikator ogrzewania, 
F 


patent. za granicą i nagr. złot. medalami. Wydatek dla I-go 

pieca od 18-tu rubli. opłaca się zaraz oszczędnoscią do 50$ 

opału. Skład Akce. T-wo Br. K.i A- Witrgler. Kijów, Kreszcz. 3. 
4065--10—2 


wielki wybór najrozmaitszych gotowych męskich i damskich futer | P. A. HOoMOLAKA 


i przybory podróżne 


oraz dach, żakietów karakułowych, rotund itp. o buwie e woz 


Kreszczatik Nr 56. Telef. 1849. 3455-10-12 


LAMPY NAFTOWO-ŻAROWE MUE 


Ux: wietlenie naftowo-żarowemi lampami „Łux* jest najlepszym, tanim 
i najbardziej udoskonalonym ze wszystkich podobnych systemów 
oświetlenia; świadczy © tem wielka liczba euwzymanych złotych 
medali i liczne odezwy. Nadzwyczaj silne i równe światło, jaśniej- 
sze od elektrycznego, wyklucza przytem zupełnie możność pożaru. 

Poleca się do oświetlania: miast, dzicedzineów. fabryk, mają- 
tków, koszar, sal zebrań, sklepów itp 
| LAMPY i LATARNIE na 200, 750, 1,600 i więcej swiee dc oświetle- 
nia zewnętrznego, zarówno jak i wewnętrznego są stale na 
składzie. T-wo bierze na siebie kompletne urządzenie oświe- 
tlenia z gwarancyą. 

Główny Reprezentant: EMIL SZPRUNG, 

ul. Mikołajewska €. Telefon 822 3870-10-35 


DOM HANDLOWY 


otrzymano na sezon balowy PI TRÓW | Aid’ KU 


p i 
materye zagr. Í krajowych firm y i W.-Wasiikowska Nr 12, wprost Rùgnidieńskitj. 
Zamiadamia pp.: kupujących, że na sezon jesienny i zimowy otrzymano 
w wielkim wyborze jedwabne, wełniane, sukienne i bawełniane tkaniny. 
Ceny stałe i niższe niż wszędzie. 3934 


NEE Welwet najrozmaitszych kolorów: TĘ nÁ (WEW II 
zag Aksamit we wszelkich kolorach. %% NA B Al, 


Í 000 sukien odpasowanych tiulowych, koronkowych, 
z jedwabnych i wełnianych. 


s= Futra męskie od 55 rb. =+ 


lisie, nurkowe, tchórzowe, popielicowe, kanguro- 
we, skunksowe, oposowe i in. Sobole, karakuly, 
nurki na kolnierze, 


Są do sprzedania skóry: 
| 
| 

W oddziale bławatnym: 


d. 14-go listopada 1907 r. 


POLECA 
| „ Modny Dom 
MF Sukna we wszelkich kolorach po 2 rb. 25 kop. "BE 
z | TOWARZYSTWA 
Katalogi i wzory na żadanie wysylamy bezpłatnie. CIEPLE 


K, PROCENKO i C-o 


kurtki. kalesony. koszule pro- 
fesora Jägera, spódniczki sukien- 
ne. włóczkowe, jedwabne, halki 
i bluzki wełniane, włóczkowe, 
jedwabne, kurtki, szlafroki, ka- 
mizelki sukienne i włóczokwe. 
Pończochy, skarpetki, ka- 


reszczatik 29, wprost pasażu. 
Felelon 1814. 


| Ostatnie nowości paryskie, 
Odpasowane suknie, 


a || a ma aa 


Ważne dla panów! i Ot r li p od i k "e 
s add a yi Za niegodobujący się towar zwracamy pieniądze. rzymujemy ICZNE po ZIĘ owania 
„Szewiot Mode”, jesienny i zimowy, mocny i praktyczny materyał |, TN s a : : ; 
na eleganckie i solidne męskie kostyumy, kolor dla materyału czarny, szary | ej yalan pap angielski we trwały, praktyczny nadający się na 
i oliwkowy, przetykany w nowomodne przecinki i kratki i zupełnie gładki. eleganckie, trwałe kostyumy męskie.  Materyały te w kratki. gwiazdki lub 


no O O ~ 


Za udcinek 4*/, arszyna 5 rb. 50 k. 6 rb. 75 k. 7 rb. 75 k., 8 rb. 75 ko 9 rb.) zupeysi gładkie, kolori czarnego, niebieskiego wysylamy w odcinkach na cał masze, rękawiczki, pasy Chantilly,Volże-Ninen, Taffetas-moire, 
45 k. i J1 rb. 75 k. z podszewką bezpłatnie. Kastor na zimowe palto gładki kowity garnitur po 117, ursz. lena odcinka 519. mak. 6 ru. w k., $.rh. brzuszne, baszłyki. Pe- tiułowe z pańletkann, sukienne i in. 
iub w solidne kratki, kolorów: czarny, niebieski i morengn. Za arszyn 3 rb. : sk. 131 rb. 70 k. tersburska fabryka bie- ikure mogą być wykończone w ka 
50 k. i 4 rb. 50 k. Dla Dam! „Szewiot Szotlandka* na eleganckie jesien- Przy zamówieniu trzech lub więcej odcinków dodajemy do nich zupelnie lizny i krawatów R. M. iżdej pracowni w przeciągu 8-miu 


Herszmana, Prorezna 2. 
Telefon 282. Wykonywa- 
nie obstalunków. Prze- 
róbkLa i znaczenie. Ceny 

stałe. Oddział kaloszy. 
40873—, --1 


ne i zimowe kostyumy. we wszystkich kolorach, przetykany w kratki, paski bezpłatnie podszewką. AF , e. ! 
| różnokolorowe solidne przecinki lub gładkie. Za 8 arsz. na cały damski Opakowanie na rachunek labryki. Za przesyikę płaci klijent, na żądanie 
kostyum 4 rb. 50 k. 5 rb. 50 k. i 6 rb. 50 k. „Prima“ (Szerokość 28 wersz.) wysyłamy za pobraniem pocztowem. „Przy nadsyłiniu należnej kwoty z za- 
Za 7 arsz. 7 rb. 50 k.i 8 rb. 50 k. „Dubl-Fas* ozdobna i mocna jesienna mówieniem, towar wysyłamy bez pobierania jakiejkojwiek dopłaty z klijenta. 
lub zimowa materya w modne kratki i przecinki na damskie żakiety, saki Obstalunki prosimy adresować: m. Łódź, fabryka wyrobów  sakiennych 
i palta, kolory: czarny, niebieski. oliwkowy i inne (robi się bez podszewki), | -Wa „SŁAWA“. HN3—„—I 
wc arszyny po 2 rb. 10 k., 2 rb. 50 k. i 3 rb. 60 k. arsz. Zamawia-|  _ i "MIES" 1 KV mip MA ak > A 
jącemu odrazu 2 męskich lub mieszanych odcinków dodajemy cenne premium. 

Łódź, skrz. poczt. 341, S$, Brüll. Towar wysyłamy pocztą za zaliczeniem, u brzymia roznica w cenie 

na rachunek fabryki. Do Syberyi dolicza się 4. Ządajcie bezpłatnie cennik 


wigońh i barchan. 
Sukno francuskie, 
| Tkaniny angielskie 
na kostyumę angielskie. 
Materye jedwabne i wełn. 
na suknie wizytowe. Ślubne i 
koncertowe 


—— A Z 


W magazynach na kreszezatiku i Proreznej Nr 17, dou: Wolisona. 


godzin. Na sezon obecny otrzymano: 
Weiwet angielski 


z kałendarzem na 1907 i 1908 rok. 3556-16-8 b DLUSZ Oza 
-- “C = W DOMU HANDLOWYM = na okrycia 
[1 lai ŻVNS 5 ł J - 
FUTRA i KARAKUŁY „ZUK, ORŁÓW i DMITRIEW=., na ph 
z w olbrzymim wyborze poleca magazyn futer nin edat Moa A. Ko gpi eona 5 gł M ond | Sprzedaż resztek, 


G. M. TRABSKIEGO. 


KRESZCZATIK Nr 10. 


żądan 
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Rzadka Kreszczatik Nr. a4 lz powodu smierci właścieiela znane! 
MASZYNA PISZĄCA „MIGNON* Nr jk . ií Pasaż, bazar rzecz c | 
aF a systemu, "Gg okazya . "okazyjna. | p, F, F, Szweger-Letegkiego 


1) Konstrukcya dziwnie prosta i*praktyczna, nie + > a e AA a GAR 5 są do sprzedania 
wymaga zupełnie naprawy. Z OZPANE 


2) Na 1-ej maszynie można pisać we wszystkich ble, bronzy, porcelana dobrze zacho- Zagraniczne stare 


Cena 75 rb. za gotówkę „u un; 


ME" Gotowe okrycia futrzane damskie i męskie. 
MF Boa, szale, zarękawki, czapki i czapeczki. 


i 
Pzyjmuje i wykonywuje obstalunki własna pracownia. W 
1 


CENY HURTOWE. 


Cenniki ilustrowane wysyłają 
się na 


+. w wane obrazy, ryciny, lustra, dywany. 5 
pa |. kę SE] językach europejskich. 3 
8) Każdy może pisać bez nauczyciela i praktyki, 11 2/7 KT panstw- A WER „wystałe. 
MAGAZYN CZESKI! ROWE 40 mi odna da a Uzenoszónih menty muzyczne, meble do salonów, ; Wiadom.: Padol, Igorjewski Zaułek 12, 
i W.-WASILKOWSKA Nr IO. BE A dot psa W a àl hru 65 Kiiów ITNT jadalni, buduarów, gabinetów, sypialni, | hotel „Londyn“ od g. 9 r. do 8-ej pp. 
Mechaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim. wyborze cie- So a in ne oi JON > Na Mazczenko, H 9. (Chók poczty). biur i inne. Przedmioty starożytne i W ZE 
£ 'a *) X) . 5 LF a J Gag 1 4 . 


t : : : a a A # Ź : . i M >= 
Pią bielizne s pęki nz ' p = R wek KE i bluzki. | Ządajcie prospektów i cenników. 3812-,-3 nh R, ONE Dat Mi d czł. zna- rach. i gospodarkę, 
Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenaiki, skarpetki i 1. p. i FPRIMcAI. PNE - Fietz di. dny adres: Kreszczatik 34. Pasaż. 0 y prosi o posadę przy kantorze 

; ! Ubrania dziecinne i paltoty. | = mi EE 0 Og OE M Ig I | „oe | Dozanirzeczysok ADIEAE 8578541, W | saga, A Adres; Kreszczatik 

Maszyny do robót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda- Jee dF = — —- |32, m. 15, Tom. H. 4067-2-2 


jemy tanio. Skład materyi wełnianych, bawełnianych i fildecos. Sprzedaż hur- Koronki. hafty, kolor. płótna, dywany, zakopiańskie Kapitały znaczne mam do ulokowania 


towa i detaliczna. Obsta'nnki nadsyłać pocztą; wypełniamy skrupulatnie oraz na sprzedaż wybór wiel. | Do wyn. 4 pokoje z kuchnią (w 


rduókz wiodóie Stylowe meble, zabawki i masa innych lad. przedm. ki domów, majątków ziemskich, <ill| suterenach), ? oddzielne wejścia od ulicy 
nai |w lagazynie Przemysłu Artystycznego, Plac ratuszowy Nr 8, w podwórzu ho-|i t. p. Michałowska 16. m. 60. suche i ciepłe, cena 30 rb. mies. An- 
AŚ: Sv 604—50—46 | telu „Rosya*. Uprasza się Sz. PP o zwiedzanie.  3339-100-23 4693r |drejewski Spusk 26. m. >. 4072-3-2 


6 DZIENNIK KIJOWSKI Nr 258 
ka e a Kaucyonowane 
zac „eo | BIURO NAUCZYCIELSKIE 
B j á W. ROSCISZEWSKIEJ 
ENSDORP Warszawa, Bracka 23, 
poleca: nauczycielki z b. wysekiem wy- 
Pra KAKAO kształceniem, guwernerów. freblówki i 
Pt, ga AMSTERDAM = bony Polki, ochroniarki, osoby W GR 
a 5 FATE HOLANDJA.F "sr—p="f3 warzystwa *i zarządu domem. Cudzo- 
metalowe i żelazne /gc a= ZEW 


wyrobu fabryki 


Akcyjnego Towarzystwa 
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w magazynie 


| KIMAJER 


„ Mikolajewska Nr 13. 
CENY FABRYCZNE. 


4084-5-1 
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jNa zimowy sezon! Ważne dla panówi 
żądajcie ungielski szewiot „Dublé“. 
' Bez wszelkiego ryzykal! jeśli się coś 


wuckie BURKI i KOŁDRY 
w magazynie płócien i bielizny 
Gł d WŁADYSŁAWA IWANOWSKIEGO 


nie podoha, to przyjmujemy z powro- 

tem i zwracamy pien.ądze. Materyuł 

ub  jasno-niebieski 

jest na składzie zapas kołder CZarny, ciemn J 

Kreszczatik Ni 31, dla lecznic. 4051-„-4 | ZATNO SZATY, o A e a czekola- 


dowo-szary lub tabaczkowy kolor. Fabry- 
= |ka wysyła za zaliczeniem również od- 
cinki po 41/, arsz. na cały zimowy lub 


o Jl. WZ Z I L 
BYŁA UCZENICA PARYSKIEJ AKADEMii KROJU I SZYCIA 

jesienny garnitur za 6 rb. 25 k., 6 rb. 

50 k., 7 rb. 560 k i8 rb. 75 k, rów- 


M-me A N l E S S E, nież gatunek „Miłano* najlepszy ma- 


Przyjmuje obstalunki toalet damskich po cenach ae Up im za odcinek 4 i pół arsz. 10 rb. 
Wykonywa roboty artystyczne na aksamicie i atłasie w celu przystrojenia sukien,!25 k., 11 rb. 75 kop. i 12 rb. 50 kop. 
peleryn, narzutek balowych, poduszek i innych przedmiotów, a także pom Drap 'Biber!! Prawdziwy drap wyróżnia- 
się wykonania robót na suknie, drzewie, | sorcelanie, miedzi i innych metalach. |jący się miękkością, na mocne i ele- 
Udzielam lekcyi robót artystycznych. ganckie zimowe palta, we wszelkich 

Kijów, Kreszczatik, Nr 27—10, gdzie zakład fotograficzny de-Mezer. możliwych kolorach, również morengo 

w AA guście, fabryka wysyła 

odcinki po 8 i pół arsz. na całe męskie 
palto za 13 rb. 50 k. i gatunek „Pri- 
ma“ za 17 rb. Przy zamówieniu naraz 
8-ch lub dh garniturów lub palt do- 


SEPTER i S-ka dajemy do takowych podszewkę i na 


Kreszczatik Nr 40, palto 2 funty wełnianej waty zupełnie 


darmo. Adres: Łódź, fabryka wełnia- 
LORNETKI | 


nych i kamgarnowych wyrobów. 
4027— 4—2 
teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie, opā- 
trzone w najlepsze francuskie szkła. 
Okulary, binokie I lornety. 


K. 


T-wo „Progres*. | 


pensyonarki i mam do odna- 


-|Brzyjm. jęcia pokój z pianiaem. M.- 
š Włodziinierska 41, m. 19. 4058-6-1 
a U francaise cherche une place au- 

Na prós dune jeune fille, comme 
compagne, s'adresser rue M.-Żytomier- 


ska 20, AFC meni 25 4056-2-2 
z prowincyi, maj. dobre świa. | 

Kucharz dectwa oai Ro. 
a- 


szukuje posady tu lub na wyjazd. 
sejna 1, zapytać w restauracyi Michal- 


skiego. 4052—2—2 
Odd dziecko półtora roku chłopa- ' 

aM x ka na usynowienie. Prore-: 
zna 16, m. 54. 8997—3—8 
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To kakaQ jest mocniejsze | posiada o wiele lepsz 
aromat niż każde inne kakao“. 


BENSDORP'A 


CZYSTE HOLENDERSKIE 


KAKAO 


„jest używane przez wszystkich zwolenników oszczęd - 
ności Podwójnie mocne, dlatego też zaoszczędzamy 


e i iloʻei kakao 
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Zastępca: M. POSNER, Łódź, 


LSS Bd g*% 


+037-2-1 


Uwadze WW. Pań!!! 


„Magasin Francais” 
Kijów, Kreszozatik 19. 


G. SUSZKIEWICZ. 


SI AVLA SPANIOL. 


Tania wyprzedaż. * 
Legarki, złoto, brylanty, srebro, melchior Ę 


poleca w wielkim wyborze 


ul. Aleksandrowska 89, firma egzyst. od 1888 r. 
DE~ korzystajcie z okazyi. 


KALOSZE 


. PATENTOWANE 


AR 


NAJPIERWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCI 
i ELEGANCYI| FASONÓW. 


FIRMA BEZWARUNKOWO RĘCZY 
ZA NIEPORÓWNANĄ TRWAŁOŚĆ 
KAŻDEJ PARY. 


8145-85-19 
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Es 4 WSZYSTKICH PRZEDMIOTÓW I DODATKOWYCH. 
USTAWIA I MAP) Aw/A B. 


ADAJCIE CEMKUKA ILUSTR 0 WARE ć CJ 


Í oz w 
Drakarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilczykowska ie'curożua) Ne Y, rug ruszśliskiej. 


'NaX40dS HISINI 


A Na sezon zimowy magazyn zaopatrzony został Ed 
29 w wielki wybór: z 
1a 
a . r = - [4] 
aq | francuskich iangielskich materyałów, | 2 
u r O 
ua welwetów na kostyumy, = 
ce a także tiulowych i gazowych wyrobów na suknie o 
a z balowe. z 

—_ 
55 NB. Były zarządzający „Magasin de Lyon“, 2 
został zarządzającym moim magazynem. E 


KLAUDYUSZ NPR 


AS 
a 


> y 


M 


ziemki sprowadza wprost z zagranicy. 
8774-30-10 


„Grand Chic“ 


nowo-otworzona pracownia sukien. Wia- 
ścicielka F. Komarnicka. Personel kra- 
jowy i zagraniczny. Fasony najśwież- 
sze i eleganckie. Ceny przystępne. 
Fundukiejowska 50, m. 6. 
2856—35—24 


OSIRYCZE 


Pracownia damskich okryć. 
Plac Kreszcz., d. Jermoljewa Nr 5. 

Obstalunki wykonuje na żądanie 
klientek z materyałów własnych, 
wykonanie dokładne i na termin. 

Obstalunki terminowe w 24 g. 


- Schronisko $-tej Jadwigi, 
Tanie wspólne mieszkania dla mło- 
dych kobiet szukających pracy Wia- 
domość w Biurze Pracy, Mała-Żyto- 
mierska 6, lub u głównej opiekunki 
Lucyny Frepont, Puszkińska 6, m. 17. 
4031—,, „= 


Poszukuję miejsca (na w yjazd) na- 

uczycielki do małych dzieci lub do 

towarzystwa. Pocztowa skrzynka 262. 
4012 3-8 


E E T za granicą. 
Nauczycielka posiad. jęz. 4 |od 


dosk., niem. teor., posz. posady. demi- 


pl., lek. lub do towarz., widz. od g. I 
do 3, Nesterowska 21, m. 3. 
4005-3-8 


-n a, OO EEK 


Do sprzedania majatek 


650 dzies. czarnoziemu koło fabryki cu- 
śru. z domem, parkiem i wodą, skrzyn- 
ka pocztowa Nr 262. 

3826-20-6 


9. HISZPAŃSKI 


szewc męski i damski 


Kijów, Kreszczatik Nr 17. 
Firma istn. od 1838 r. 


2877 86-84 
uzdolniony w gospodar- 


Oficyalista stwie relnem i leśnem, 
"Polak. średnich lat, kawaler, poszuku- 
je posady w mieście lub na prowincji. 


M.-Włodzimierska 39, m, 7. K. P. 4060 


od trzech 


R | ik samotny, 42 letni, 
oin! lat przebywający w Rosyi, a 
| przedtem 15 lat zarządzający  samo- 


dzielnie większym majątkiem w Pru- 
sach, poszukuje zaraz posady zarzą: 
dzającego majątkiem lub lasem. W 
Grabski, pocz. Jeromine, g. Mohylew. 
skiej. 4059-6-8 
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RUDOLF MÖLLER 
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utl | MONKURENCJ „UA 
A AMINA AHJA SIĄ ŁÓŻWA SYSL 

MULLERA 2 naTERAGAR: I STALOWEGO OROTU 00 RUB TI ROR. 
740 SŁEGOBEŚCI 16WTISTAL.SZERSZE Uwn g 
WESZEK aobegniu. (ATJ 


/  suŁtgeKA UW Si. sIESLAGI STS. N 
j «uDDUFA MULLERA LOBAACAJACEMI SĘ WALIKEM W SITT 
Rua iz MATERACE wioSlażE | 2 MORSKIL TRAWY. 


OCRODZENIA 2 KOLCZASTEGO, ŻA 
QCYNKOWANEGO GE 
DRUTU. 
A 
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WEDŁUG METODY 


M-me Theodo W.A. Kozłowskiej 


ul. M.-Błagowieszczeńska 6l, m. 7. 

Krój i szycie, ubiory damskie i dzie- 
cinne, gorsety i bielizna: ceny umiarko* 
wane. Po ukończeniu nauki wydaje 
dyplomy na otwarcie takich samych 
kursów kroju. Przy kursach znajduje 
się rówaież siooni. 3256 


 Plerwszorzędne kaus kaucycnowane 
egz. od 1885 T. 


Biuro Nauczycielskie 


Z. Jasińskiej 


Warszawa, Wiodzimierska 19, 
poleca: nauczycielki z wysukiem wy- 
kształceniem, guwernerów, freblówki. 
bony Polki, ochroniarki, osoby do to- 
warzystwa i zarządu domem. Cudzo- 
jziemki sprowadza wprost z zagranicy. 

3864 28. 8, 


2202291881 82 sos 


Męskie, damskie i dziecinne 
MARTYN dawniej BLUNK 
Kijów, Kreszczatik nr 10 obok 
Hotelu „Anglia“, 
Gotowe i na obstałunek. 
Ceny przystępne. 
Istnieje od r. 1854. Przy ma- 
gazynie pracownia. 


KURSA KROJU PARYSKIEGO. 
| 
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